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P r e n u m e r a t a  m le ] .c o w a :  Przy odbiorze w ekspedycji £50 zł, w agenturach 
miejscowych miesięcznie 2,55 zł. przez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję 
nasza 2,76 zł, wprost na poczcie lub u listowego miesięcznie 2,86 zł, kwarta nie 
8,58 zł, ola Wolnego Miasta Gdańska 2,76 złotych, -  pod opaską w Polsce 
4,20 zł, do Gdańska 4,45 złotych, do Francji 15 fr. (z wysyłką co drugi azień 
13 franków,) do flnglfi 5 shil., do Stanów Zjednoczonych 80 centów. W razie 
nieprzewidzianych wypadków, jak straikl. przeszkody techniczne ltd. prenum era­
torzy nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów łub zwrotu prenum eraty,

O g ło e s e d la  x  P otefcU  Wiersz wysokot-d «Mbo*tn> w dziale ogłoszeniowym 
na stronie 8- łamowej 12 gr, w dziale reklamowym na stronie 1. łS lamowej) przed [ 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 gr. Dla Wolnego Miasta I 
Gdańska wiersz m/m 8-łam., w dziale ogłoszeniowym 0.12 groszy, wiersz m/m 
3-łamowej przed tekstem 0.90 groszy, wśród tekstu 0250 groszy, za tekstem 
0.40 groszy, dla Niemiec dochodzi 50®/, nadwyżki, dla reszty zagranicy 100®/., 
nadw. Za tłumaczenia 20®/, nadwyżid. R a  e h  u  n b  5 a ą  n a ty c iu n ia js t  p ł a tn e .  Ad­
ministracja me przyimuie odpowiedzlałności za terminowe umłeszczenie.ogioszert.

ReiaQCrobio^” i7“29rac}a G r i id j e ią d * - B y d g o s z c z ,  czwartek, dnia 2 -g o  września 1926 . Telefon nr. 50 i s l

Zebranie Chrz. Dem. w Golibin
odbędzie się w czw artek, dnia  2-go w rześn ia  

o godz. 8-ej w ieczorem
w Bali H ote lu  Centralnego (przy rynka.

Referaty wygłoszą: 
na temat sytuaoji polityoznej i gospod. — p, Odrowski, 
o raoha ohrześoijaósko-demokratycznym — p. Zgliniebi.

V  dzisiejszym a tunerze „6iosn“
WIELKA MOWA KARDYNAŁA RAKOWSKIEGO. 
KOMPROMITACJA „DZIENNIKA BYDGOSKIEGO- (wstępny'.
Z KUŹNI GENEWSKIEJ.
DOKOŃCZENIE SPRAWOZDANIA Z OBRAD W  TCZEWIE.

(Skład Rady Wojewódzkiej Ch. Dem.).
PODWYŻSZENIE KAPITAŁU BANKU POLSKIEGO.
POLSKA ŻEGLUGA MORSKA.
ZATONIĘCIE OKRĘTU ZE 100 PASAŻERAMI.

L i c h y  p t a k . . .
„DZIENNIK BYDGOSKI* KOMPROMITUJE . 

SIĘ DALEJ.
„Każdy ma sw ego moia“, — Zamaskowany szkodnik. — 
Brak kultury i etyki. — Na Pomorzu mają dość „Dz, B.“ 

kłamstw i warcholstwa.
r' T ► -* Grudziądz, 1 w rześnia 1926 r.
, M  ilntglm z kolei zjeździe Ch. Dem. na Pomorzu 
ńiH  ^ ^ s t a w lc i e l  ..Dziennika Bydgoskiego" p. For- 

mansikl praw a gościnności, okazanej mu przez pomorski 
zarząd Wojewódzki Ch. Dem. P ierw szy raz na Sejmiku 
W Grudziądzu (dnia 4 Jipca), drugi raz na zjeździe okię- 
Kowym w Tczewie (ubiegłej niedzieli, dnia 29 sierpnia) 
starał się zamącić tok obrad swemi niekulturalnemi i 
Prowokacyjnemi z miejsca okrzykami, które, dając smu- 
jne św iadectwo jego umysłowi i wychowaniu, w yw o­
łały ogólny niesmak i zgorszenie.

Nie lepiej od swego spraw ozdaw cy spisuje się „Dz.
■ Bydg.“, k tóry  za każdym razem solidaryzuje się z tre ­

ścią i formą w ybryków  p. F., dając sankcję druku pre­
tensjonalnym i niedorzecznym uwagom oraz brutalnym 
i kłamliwym atakom  na zasłużonych działdczów Stron­
nictwa, a naw et na zasady  Ch. Dem. i na jej cele.

W ytw orzyła się dziwna sytuacja. „Dz. B.“ w yw ie- 
826 z jarm arcznym  wrzaskiem flagę Ch. D., bije się w 
Piersi, że sztandarow i jej będzie w ierny — a tymczasem 
w  praktyce na razie cicho i skrycie, a potem już coraz 
głośniej i jawniej stara się różne w ładze Stronnictwa w 
pozach ogółu zohydzić, zasady Ch. Dem. podkopywać, 
dążnościom jej przeciwdziałać, w  dusze i serca 
swych czytelników rzucać jad nieufności, kąkol niepo­
rozumień, zgniliznę demoralizacji (pornografia).

Jeżeli chodzi o ostatnie dwa zjazdy, to w G ru­
dziądzu p. red. Formański pozwalał sobie na nieprzy­
zwoite w ybryki w  stosunku do obydwóch posłów re­
ferentów pp. Kapałczyńsjciego i Bigońskiego, a „Dz. B.“ 
■w tak prowokujący sposób dolał swej mętnej oliwy do 
ognia niewczesnych zapałów swego reprezentanta, że 
p om. Zarząd Wojewódzki Ch. Dem. zniewolony był pu­
blicznie zaprotestow ać przeciwko zjadliwym fałszom
* dzikim pretensjom „Dz. B.“, godzącym w  dobro i go-
<«iość Ch. Dem.

Na razie „Dz. B.“ stulił uszy, lecz nie na. długo. W 
Tczewie zaprodukował p. F. znowu swą mądrość poli­
tyczną w  postaci czczych w ykrzykników  demagogiCK- 
flych, zapożyczonych żyw cem  od socjalistów i ich z le- 
w eJ strony sąsiadów, znowu dał upust swemu tempe­
ramentowi i popisał się taktęm, który nic wspólnego z 
W ersalem, ale za to dużo pokrewieństwa w ykazyw ał
Ze Wschodnią arogancją.

I tym razem  p. F . nie poprzestał na pośle Bigońskim, 
*Je ujawnił swą wojowniczość także w  kierunku posła 

Rocha, k tóry  nieprzyzw ykły do podobnych „manier" 
energicznie zareagow ał i spraw a mogła arcyniefortun- 
ny  Przybrać obrót, gdyby niżej podpisany nie wpłynął 
fta złagodzenie zrozumiałego oburzenia p. posła.

Slicznie mi za to podziękował p. F. Oto po długim

namyśle w yrżnął sążnisty (długi z nudny, ale za to od 
rzeczy) artykuł na łamach „Dz. B.“, gdzie z wysokie­
go konia strofuje i pouoza w ładze stronnictwa, 
„miażdży" wszystkich w czambuł w ziętych posłów, A 
już na mnie „suchej" nie pozostawia „nitki". Artykuł ro4 
się od jaknajbezczelniejszych fałszów, niedźwiedzich 
piuretów, a głupstwo jedzie tam na głupstwie i głupst­
wem pogania. Nie wiadomo, śmiać czy  płakać wobec 
pociesznych łamańców, szumnych manifestów i żało­
snych trenów  „Dz. B.“. Spróbujmy od śmiechu.

Z pośród różnych wesołych opowieści o  sprycie, 
„Dz. B.“ i o jego „wiernej" dla Ch. Dem. służbie w y­
bieramy pierw szą ? brzegu, zdaje się najkrótszą. Otóż 
pewnego razu Korfanty, przekomarzając się z Witosem, 
spróbował zalać mu sadła za skórę teani słow y: „Nie 
miała baba kłopotu — nabyła (ideowo) sob ie. . .  Gaze­
tę Grudziądzką". P ttn Wiitos skrzywił się, jakby coś 
brzydkiego połknął, odchrząknął, splunął i pom edyto­
w aw szy nieco, rzecze: „Przygania kocioł garnkowi, a 
sam sm o li... „Dziennikiem Bydgoskim". Tu z kolei 
Korfanty zrobił minę, jakby mu ktoś na odcisk nastąpił 
i sarknął: „Psia krew ! Każdy ma swego mola, co go 
gryzie".

Mówiąc serjo „Dz. B “ — chociaż sobie tak często 
po cyrkowemu, a już zawsze niem ądrze poczyna — nie 
jest pozbawiony pewnego sprytu, jeżeli chodzi o pod­
gryzanie zasad politycznych i etycznych Ch. Dem. i bo­
daj jedyną system atyczność wykazuje w w ytrw ałem  
mąceniu pojęć, obniżaniu autorytetów , w  krzewieniu 
demoralizacji. ' Do domu Gh. Dem. wcisnął się zamasko­
w any szkodnik, niewątpliwie gorszy od jawnego, czystą 
bronią walczącego przeciwnika. W  znienawidzonej 
przez obóz żydow sko-lewicowy dzielnicy naszej chce 
„Dz. B.“ rozbić jednolity front narodowy, w yw ołać za- 
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męt nieporozumienia i waśnie w  łonie społeczeństwa 
polskiego, słowem tak czynić, aby śmiał się „ów trzeci".

To jest zło największe, k tóre „Dz. B.“ kompromituje 
w  oczach jego uważniejszych czytelników. Pozatem  
dziwne jest jego stanowisko wobec Sejmu, stanowisko 
pnzyjaźne dla Ukraińców, Białorusinów, ale wrogie dla 
interesów całej, a tembardziej Zachodniej Polski. Łą­
czy się z tem też istnie szew ska pasja „Dz. B.“ prze­
ciwko najważniejszemu postulatowi demokracji, bo wo- 
golo przeciwko parlam entaryzm u. Zdumiony czytelnik 
nie raz się pyta: „Pies to czy  w y d ra?  Białoruskie czy 
niemieckie to  tendencje, przetlómaczone na język pol­
ski? Monarchizmu czy też bolszewizmu pragną ci w ro ­
gowie ustroju dem okratycznego?"

Jeżeli do tego dodamy jeszcze brak kultury i brak 
etyki, które to braki „Dz. B.“ ujawniają się coraz czę­
ściej i coraz jaskrawiej, to trudno się dziwić w zrostow i 
oburzenia opinji pobhcznej. Ludzie, którym  nię impo­
nuje objętość, w aga papieru, słoma pustych frazesów , 
lecz którzy szukają wiarogodnych informacji, nieskażo­
nej praw dy, zdrowej tendencji — odwracają się ze 
w strętem  od kompromitującego się coraz więcej „Dz. 
B.“, a szczególnie dbają o to, aby go do rąk  nie bra ły  dzie 
ci. Tak coraz głośniej mówią w  Bydgoszczy. W idocz­
nie „Dz. B.“ to słyszy i czuje, bo zapowiada, iż chce się 
odegrać w  Grudziądzu. Przestrzegam y go przed iluzja­
mi, przypominamy, że nadzieja jest m atką niemądrych, 
że W ojtkowi czy Jasiowi najgorzej poszło z  Odgrywa­
niem się.

Pom orze ma już po uszy w archolstw a i  kłam stw a 
„Dz. B.“, k tóry  jest drogowskazem fałszywym  i pta­
kiem lichym, bo kale w łasne i stronnictwa ! dzielniej 
naszej gniazdo. S. M.

Prz*d rozstrzygnięciem w L &
K o r z y s t n e m r o ż e n i a  n m a s r k o s s a n e g o  s t a n o w i s k a  P o l s k i .  — N a s t r ó j  n e r w o m ] / .  

B r a z y l i a  n i e o b . e e n a .  —  H is z p a r a j a  t r z e m a  s i ę  o s t r o .
Genewa. Dnia 30 sierpnia rozpoczęło się posiedze­

nie komisji reorganizacyjnej Ligi Narodów, na które 
przybyli w szyscy obecni członkowie komisji w liczbie 
14-tu. Nastrój na zebraniu bardzo nerw ow y. Miało miej­
sce cały szereg rozmów pomiędzy delegatami poszcze­
gólnych krajów. Delegaci polscy min. Sokal i radca 
Jackowski konferowali z Fromageotem, nieco później.! 
min. Sokal porozumiewał się z lordem Cecilem przed­
stawiając dezyderaty Polski, oraz możność dojścia do 
porozumienia na podstawie, pewnej modyfikacji planu 
Cecila, dotyczącej ponownej wybieralności. Konferencja 
przedstawiciela Polski z referentem komisji reorganiza­
cyjnej zrobiła bardzo korzystne w rażenie i jest kom en­
towana bardzo przychylnie, jako pow ażny krok w  prze­
zwyciężaniu trudności. Powszechnie podkreślane jest 
pojednawcze stanowisko Polski.

Prezes komisji prezydent Motto otw orzył posiedze­
nie w ygłaszając przemówienie, w  którem przypomina, 
że komisja reorganizacyjna została zw ołana na żądanie 
Hiszpanji. Motto w skazał na nieobecność Brązylji i od­
czytał list jej przedstawiciela Monto Rolo, który oficjal­

nie zawiadamia, że Brazylja nie weźmie udziału w  pra­
cach komisji. W yraziw szy ubolewanie z tego powodu 
przedstaw ił zebranym  projekt porządku dziennego pro­
ponując postawienie na pierw szem  miejscu spraw y 
miejsc niestałych.

Po  przemówieniu M otty, złożył oświadczenie przed­
stawiciel Hiszpanji Paiacios. Przemówienie przedstawi­
ciela Hiszpanji składało się z dwóch części. W  pierwszej 
dał on charakterystykę zabiegów Hiszpanji o uzyskanie 
stałego miejsca w  Radzie Ligi, zaś w  drugiej części sfor­
mułował żądania Hiszpanji. Paiacios, który przem awiał 
głosem stanow czym  i energicznym, oświadczył iż rzad 
hiszpański od obecnego posiedzenia komilsji reorganiza­
cyjnej żąda ostatecznego rozstrzygnięjca spraw y miejsc 
stałych.

Nie wypowiedział on żadnej groźby oraz nic nie mó­
wił o konsekwencjach jakie pociągnie za sobą odrzuce­
nie dezyderatów  Hiszpanii, ale pomimo to, w mowie je­
go był cały  szereg niedomówień bardzo wiele znaczą­
cych, które na obecnych w yw arło  duże wrażenie.

Krwawy ferment w Hiszpanji
{Rozruchy n  b u d ry s ie , P rim o  de  R iw e n  •  sy tu a c ji.

Paryż, 31. 8. Agencja Fournier podaje wiadomości 
o nowych rozruchach w Hiszpanji. Terenem  rozru­
chów jest w  obecnej chwili przedewszystkiem  Madryt.

Londyn, 31. 8. Na zapytanie przedstawiciela dzien­
nika „Central Nevs“, jak się obecnie przedstaw ia sytu­
acja wewnętrzna Hiszpanji, Primo de Rivęra odpowie­
dział: P raw da jest, iż rząd hiszpański napotkał przy 
wprowadzaniu nowych zarządzeń na opozycję w kor­

pusach artylerii 1 inżynierii. Rząd załatw i spraw ę no­
w ych zarządzeń bez naruszenia dyscypliny i uczyni 
w szystko, co jest możliwe w  celu ułatwienia w prow a­
dzenia tych rozporządzeń w  życie. R ząd postępuje e- 
nergicznie, pragnie jednak uniknąć drażnienia wspomnia­
nych korpusów. Do zaniepokojenia niema żadnych po- 
wodiów.

Załamywanie się strajko w Anglii.
G ó r u i « y  c h c ą  a i ę  z g c d z i ó  n a  u i t ę p i t w o  i

Londyn, 31. 8. (ATE). W  bieżącym tygodniu należy 
oczekiwać poważnych wypadków w  przebiegu strajku 
węglowego. Górnicy, którzy w  dalszym  ciągu podtrzy­
mują swe żądanie co do układu obejmującego całą An- 
glję, me zgadzają się na układy regjonałne, są obecnie

wrócić dc pracy.
skłonni do dyskusji nad spraw ą przedłużenia czasu p ra- 
cy ze zmianą w arunków  płac. Jest to pow ażny krok m 
przód ku pojednaniu, ponieważ dotychczas przedstaw i­
ciele górników nie chcieli tych  spraw  podczas rokowań 
rozpatrywać,
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Z Wszechpolskiego Zjazdu Katolickiego
w Warszawie.

P o ie g n a in e  p rzem ów ien ie  J .  E m . 'Cs. K ardynała  Jk a.ko«.skiego.
Za Bużą pomocą stanęliśmy u kresu prac drugiego 

Zjazdu katolickiego w W arszaw ie. W czasie trzydnio­
w ych nader ożywionych obrad omówiliśmy zasadnicze 
kwestje zakreślone programem. Czy całkowicie 1 w y ­
czerpująco? Oceni to historja. My, uczestnicy Zjazdu, 
miejmy to moralne zadowolenie, żeśmy spełnili zadanie 
nasze w  miarę sił i możności. (Oklaski).

Stwierdzić tu musimy szczerze i otwarcie, że naro­
dy katolickie na Zachodzie przew yższają nhs znacznie 
pod względem rozwyju i organizacji pracy katolickiej. 
Świadczą o tern wym ownie potężne i wspaniale kongre­
sy katolickie międzynarodowe i narodowe w e Francji, 
W łoszecn, lub w  Ameryce, jak np. ostatni kongres Eu­
charystyczny w  Chicago. Imponują one nam i w praw ia­
ją nas w  podziw olbrzymią liczbą uczestników, świetno­
ścią i bogactwem referatów, sprężystą organizacją i po­
zytyw nym  rezultatem  Cchwał i wniosków. Trudno jest 
jednak temu się dziwić. Polska bowiem, po długich i cię­
żkich latach niewoli i ucisku politycznego i religijnego, 
rozpoczęła dopiero teraiz okies żmudnej pracy od pod­
staw  w  kierunku odbudowy i rozwoju swego życia pań­
stwowego, społecznego i religijnego. To też my, Polaey- 
Katoliey, staw iam y obecnie pierw sze kroki na polu akcji 
katolickiej, która w ym aga gruntownego uświadomienia 
religijnego i wyrobienia społecznego szerokich mas na­
rodu. My dopiero rzucam y pierwsze ziarna zorganizo­
w anych czynów na tę rolę, gdy szołeczeństwa katolic ■ 
kie na Zachodzie zbierają już obfite piony swych długo­
letnich zabiegów wysiłkowów i poczynań społeczrio-re- 
ligijnych. Tam okres żniw, a u nas pora orki. i siewu. 
Fakt ten jednakże utwierdza nas w  przekonaniu, że po­
siewowi zdrowej myśli i ideałów, katolickich, ze zboż­
nej pracy na polu odrodzenia moralnego, tow arzyszy 
błogosławieństwo Boże i owoc stokrotny zapewnia. 
(Oklaski).

K o ń czy  się Z jazd. Ale jego  k o n iec  n iech  będzie  z a ­
p o cz ą tk o w a n ie m  w y tę ż o n e j p ra c y  tw ó rcz e j. B o  katoJic- 
k ie  m yśli i id e a ły  nie w c ie la ją  się  w  ży c ie  n a  ro z k a z  za 
pom ocą  szu m n y ch  i p iękn ie b rzm iący ch  h ase ł, ale w  
czy n u  s ta l p rz e k u w a  je  żm udna, W y trw a ła  co d z ien n a  
p ra c a , tru d em  i  o fiarą , a  n a w e t b o h a te rs tw e m  OKupiena. 
A do te j p r a c y  p o w o ła n i są  n ie ty ik o  Kapłani, k tó rz y  % u -

rzędu swego mają przewodniczyć akcji Katolickiej, ale 
i wszyscy, wierni, w szczególności zaś ci, którzy w  tych 
dniach Zjazdu uczestnicząc, nakreślili sobie program  
prz sytości. (Oklaski).

Pójdziemy i rozjedziemy się dziś, lecz me żegnam y 
się, bo spotkać się musimy zaraz na tym  samym szańcu, 
kędn w re w alka o  obronę ideałów  katolickich. Zjazd był 
tylko widzialnym, zewnętrznym  aktem, który  zapocząt­
kował naszą wspólną pracę, zogmsKował nasze myśii, 
ujednostajniL nasze plany działania i nasz program. Ha­
sło zaś, jakie zabieram y z sobą na dalsze życie i pracę 
jest następujące: Polska jest i winna być katolicką, a 
jeśli tak, to przedstawiciele narodu polskiego w  Senacie 
j w  Sejmie musza być stiażnikam i tych ideałów, które 
żyją w  piersiach narodu. Nasze ideały katolickie są je­
dnocześnie ideałami religijnymi i narodowymi. Miłość 
Ojczyzny nie da się pomyśleć bez miłości boga, bez 
karności i posłuchu względem rozkazów naczelnych 
przedstawicieli Kościoła. Że zaś podstawą społeczeń­
stw a ostoją bytu narodowego jest rodzina, ugruntowa­
nie jej prz to  na prawie Bożem i kościelnem, według 
wskazań etyki chrześcijańskiej, jest obowiązkiem nietyl- 
ko religijnym ale i dobrze pojętej miłości Ojczyzny. 
(Huczne oklaski).

Z temi szczytnemi hasłami wracajcie do domów i 
zagród w aszych. W  szatę czynu obleczcie je w  życiu 
waszem  tak pryw atnem  jak i publicznem. Na W as i na 
w aszą pracę patrzy Bóg nieśmiertelny, Daw ca dóbr i 
łask wszelakich, na W as spogląda Królowa Korony Pol­
skiej i cały zastęp św iętych polskich w raz  z scraficznym 
Młodzieniaszkiem naszym św. Stanisławem  Kostką. Mi­
łość dla Chrystusa, Kościół i Ojczyzna W as tu sprow a­
dziła. Niechaj ten ogień miłości goreje stale w  sercach 
W aszych i zapala Was do pracy ofiarnej dla wielkiej 
i świeżej idei: społecznego panowania Chrystusa na 
ziemiach polskich. (Dfttgo niemilknące oklasKi).

Na zakończenie składam serdeczne podziękowanie 
wszystkim uczestnikom i organizatorom Zjazdu, a w  
szczególności p. prezesowi Glince — staropolskiem 
„Bóg zap łać!“

Niech będzie pochwalony Jezus Ci rystus! (Owa­
cyjne oklaski).

Z k u źn i genew sk ie];.
D eleg ac ja  n iem ieck a  za w a ru n k o w a ła  sw ój p rzy jazd ?  — Ż ąd an ia  południow ej

lA m eryk i.

?  B erlin /31. 8. „Germania" berlińska zamieszcza sen­
sa c y jn ą  w iadopość, że  delegacja niemiecka dopiero w te 
a y  w yruszy ao Genewy, gdy sytuacja na terenie Ligi 
wyjaśni się korzystnie dla Niemiec.

Genewa, 31. 8. Hiszpanja zajęła stanowisko wycze­
kujące. Obrady może skomplikować wystąpienie polu- 
dniowej Ameryki, domagającej się wyraźnego zaznacze­
nia w  pn jekcie , iż zagw arantow ane jej oędą trzy  miej­
sca niestałe w  Radzie. Żądanie to sformułowane przez 
delegata Urugwaju Guani‘ego, spotkało się z dość kate­
gorycznym sprzeciwem lorda Cecila, który zaznaczył

dosyć ostro, że podobne żądanie może wzmócL rie- 
przewidyw ane trudnuści.

Deklaracja, jaką w  końcu posiedzenia złożył S&a- 
loja, k tó ry  w  toku dyskusji Wysuwał dużo zarzutów  na­
tury  prawnej, dowodzi, iż nie dąży on do bezwzględ­
nego utrudnienia prac komisji, lecz., że przeciwnie go­
tów jest — jak zaznaczył, ze względów natury  politycz­
nej—  pizychylić się do formuły, mówiącej o ponownym 
wyborze w  roku bieżącym  Pow yższe oświadczenie 
SciaIo.fi uważane jest za dobry prognostyk dla prac pod­
komisji, wyłonionej przez komisję, w  celu redakcyjnego 
uzgodnienia poprawek.
-■—  — --    - _

Wynik wflorow ,1® władz Chrżeś& Demokracji
ria  ZfeJ?e?zIe u ly ęg o ^ iriti CHirz, L em . w Tczew ie dn . 29 s ie rp n ia .

Do Rady Wojewódzkiej:
pp. B, Adolf z Pucka, profesor Pohlmann z W ejhero­

wa, Filipiak z Gdyni, Ncetze! ze Starogardu, Bneliński 
z Gniewu i Jan Gucza z Pelplina.

Do Rady Okręgowej: 
pp. rektor B. Deskowski, budowniczy Mroczkow- 

ksi 1 sekr. Trybul — z Pucka; yt d
pp. Gulajski i Lukomski — z W ejherowa; 
pp. Bobrowski i Plotka — z Kartuz; 
pip. Tomasz Rogala. Kujawski (senjor) i Wiankowski 

— z Kościerzyny; ?: f
pp. Sugajs'ki i dyrektor Liedke — ze Starogardu; 
pp. Czarnecki i Ruchta — ze Skórcza; 
pp. dr. Behrendt i Weidęmann z Gniewu; 
pp. Stefan Bobowski, Leon Sielski i Kozłowski —

z Pelplina;
pp. Stanisław Wilga, Franciszek PawelczaK, Tomasz 

Michalski, Jan Przvb eowski, Petrowicz, W ładysław  
Orcholski, profesor W ładyka, Stefański, Ignacy M ar­
kowski, Stanisław  Tysarczyk, Ignacy Ąndrzejewsld i 
P ietruszka — z Tczewa,

Do Zarządu:
pp. Stanisław Wilga, kolej. Franciszek Pawefczak, 

T om asz ' Michalski, Przyibylowski, Petrowicz, Fr. F a­
bian i Kaz. W araszew ski — wszy scv ^ Tczewa; 

oraz (w charakterze zastępców:) 
pp. W ładysław  UrCholski, Stefański, p ro l W ła­

dyka, Ignacy Markowski, Stanisław Tysarczyk, Ignacy 
A^drzejęwski i robotnik P ietruszka — w szyscy z Tcze­
wa.

Eeiolucje w spraw i organhpcji
Brześć. Dem. na Pomorsn

H cliriw hM  r f  zjeźtfzie
Po w jrsłucbatiiu referatów  i przemówień pp. pos. Nowic­

kiego, sekretarza woj. Nowaka i prezesa okręgowego Wilgi. 
Zjazd Okręgowy Chrz. Dem. w Tczewie uchwalił dnia 29 
sierpnia 1-926 r. następujące rezolucje w  sprawach organiza­
cyjnych. . .

Obowiązkiem wszystkich zarządów kol., członków Ra­
dy Wojewódzkie! i Okręgowej, delegatów, mężów zaufania 
jest:

1. zwołać w  najbliższym czubie posiedzenie swego koła, 
lub gdzie takie nie istnieje, zwolenników ruchu Chrz. Dem. 
na zebranie, aby złożyć szczegółowe sprawozdanie z dzisiej­
szego zjazdu, ożywiając ruch organizacyjny koła, względnie 
tw orząc nowe koło i wybierając jego zarząd;

2. sprawozdanie należy przesłać listem do Sekretariatu 
Wojewódzkiego Ch. D. w Grudziądzu;

, 3. rozpocząć energiczna. i ruchliwą pracę organizacyjną 
Przez:

a) werbowanie i zapisywanie nowych członków koła. 
Wystawiając im legitymacje członkowskie Ch. D, i wpisując

nkręgnw jłiu  w Tttzewio.
TCfh w  Lsty członkowskie (dodając dbkładiny adlres danego 
koła).

b) ściąganie składek członkowskich I wklejanie znacz­
ków do legitymacji, przez werbowanie mężów zaufania, bądź 
to w wioskach sąsiednich, bądź to przedstawicieli poszcze­
gólnych w arst społecznych (robotników, kupców, rzemieśl­
ników, rolników, urzędników pocztowych, kolejowych, nau­
czycieli 1 duchowieństwa, bądź *to .członków znanych orga- 
nizacyi społecznych („Sokół”, Tow. P. i Woj.), bądź to repre­
zentantów poszczególnych w arsztatów  pracy;

c) przez utrzymanie ścisłego kontaktu ze sek re taria­
tem Wojewódzkim w  Grudziądzu (Rynek 15, tel. 713), któ­
remu należy piśmienne komunikować o wszystkich poczy­
naniach, planach i pracach, przesyłając sprawozdania, listy 
mężów zaufania i członków oraz składki członKowskfe mie­
sięczne ł nadzwyczajne;

4. unikać przy naszei twórczej pracy, organizacyjnej 
wszelkich zaczepek innych politycznych organizacji narodo­
w ych: Z. LI. N., Ch. D., N- P. Rv 1 innych; .,

5) sporządzić i podać Sekr. Wojewódzkiemu spis ludzi 
zbliżonych do naszego ruchu, niezaangażowanych Wj iadnem  
’nn,em stronnictwie, sympatyków Ch. D., z całego powiatu, 
którzy zostaną zaproszeni na zjazd powiatowy (danego po­
wiatu), na którym  zostanie w ybrany Zarząd Powiatowy Ch. 
D., kierujący pracę organizacyjną całego powiatu;

6) usilnie popierać naszą prasę chrześcijańsko-demokra- 
tyczną („Głos Pomorski’4 — Grudziądz) przez;

a) abonowame pism;
polecanie ich swym znajomym, krewnym I przyja­

ciel oni;
werbowanie nowych abonentów, 
żądanie w  kioskach, restauracjach, hotelach etę. na­

szych pism;
żądanie, aby we wszystkich restauracjach, pocze­

kalniach, hotelach itd. trzym ano 1 wykładano na­
sze pisma;

przez podarowanie do naszych pism wiadomości za­
sadniczych, potocznych 1 kronikarskich, sprawo­

zdań, rozpiaw  i artykułów; 
współdziałanie z administracją pism w  celu wywie­

szenia plakatów w e jwszystkieb restauracjach 
notelach, sklepach, magazynach, dworcach miast 
i wsi dla rozreklamowania naszych organów; 

w  celu utworzenia agentur naszych organów we 
wszystkich miastacn i większych wioskach, 

w  celr wyszukania i zaangażowania wszędzie ludzi, 
którzy organa nasze koiportoraliby, sprzedawali, 

w  celu zamigażó wanla stałych reporterów , kore­
spondentów i współpracowników.

b)

c)
d)

e)

f)

S)

h)

i)

Najświeższe nowiny z Warszawy.
P. PREZYDENT RZPLITEJ W SiOLICY.

P . P rezydent Rzrlitej, po powrocie z m anew rów  ka­
waleryjskich pod Ostrołęką, gdzie bawił nieurzędowoj 
podpisał dziś nominację członków rady prawniczej, na­
stępnie przyjął na Zamku dr Grażyńskiego, jako- woje­
wodę śląskiego, gen. Dańca, szefa departam entu sądcjW' 
nictwa wojskowego, a o godz. 1-ej po poł. p. prezesa ra­
dy ministrów, Bartla, poczem powrócił do Syały.

URLOP MINIS' P A  SPRAW WOJSKOWYCH.
P rzed  rozpoczęciem swego urlopu minister spraw, 

wojskowych Piłsudskf wyjechał dó Wilna, skąd żarnie - 
rza w  ciągu dni najbliższych udać się do DrusLienik, 
gdzie spędzi kilka tygodni. Narazie zastępuje p. mini-, 
s tra  I-szy wiceminister i szef administracji armj! gen, 
dyw- Konarzewski. S tałe zastępstw o na czat jłijopfl 
nie jest jeszcze ustalone

Wiadomości cc do rozpoczęcia urlopu p rzez p. ijhuiW 
szalka Piłsudskiego i stałego zastępstw a na cały1 okręg 
urlopowy, jakie się u k a ja ły  w  prasie, były 
wczesne. .Y iY / y 7"

U  P . M IN IST R A  K O LE I. : r y  |
P . min. kolei inż. Romocki przyjął dziś p. toffi. OłęN 

bockiego, nacz. dyrektora fabryki „W agon" o raz  p. sen* 
Januszewskiego, Który om awiał z  p. m inistrem  F cnw y 
kim aktualne spraw y i bieżące potrzeby lotnictwa,

RADA MINISTRÓW ZBIERA SIĘ W SRODR #
Zwykłe posiećzćnie plenarne R ady M inistrów odbędzie; 

się w  dniu jutrzejszym. Jak  się informujemy, na porządku 
dziennym są bieżące spraw y pontyczn& 1 gospodarcze, sta­
nowiące wnioski Komitetów Politycznego i Ekonomicznego, 
uchwalone na poprzednich zebraniach. Termin najbliższych 
posiedzeń Komitetu Politycznego i Ekonomicznego nie został 
jeszcze ustalony.

OKRĘT ZE STU PASAŻERAMI IDZIE NA DNO.
Moskwa, 31. 8. (AW.) Nocy wczorajszej okręt p a ­

sażerski, kursujący według m arszruty Leningrad—Kron 
sztad „W iestnik Buri“, który  zbliżył się zbytnio do o- 
krętu -niemieckiego „Greyne" w  chwili gdy chciał goi 
wyminąć, uderzył ż wielką siłą o zręb mola portow e­
go. Uderzenie było tak silne, iż w  okręcie utworzy! się 
otw ór, szeroki na 2 mtr., k tóry spowodował szybkie 
wypełnianie się dna onrętu wodą. Okręt pogrążał się 
całkowicie w  wodę z niezwykła szybkością, tak, iż cała 
katastrofa trw ała najwyżej kwadrans. Z przeszło 100 
pasażerów, znajdujących się na. okręcie, nie uratow ał 
się praw ie nikt. W ydobyto dotychczas z w ody 19 zwłok,

SKĄD EIORĄ SIE PRZYJACIELf BOLSZEW JL
Talien, 30. 8. (ATE). W  związku z ostatniemi arę. 

sztowaiiiami w  Moskwie i Leningradzie, wychodzi na 
jaw  spekulacyjna i s^muglerska działalność Birka, b. po­
sła estońskiego w  Moskwie, o której to działalności 
w iedziały Sowiety, a naw et ją popielaty chcąc w  ten 
sposób trzym ać w ręku B itka i zmuszać go do uległości1. 
Obecnie aresztowano cały szereg osób, które w ykony­
w ały  polecenia Birka. Stwierdzono’, że Birk przed laty  
skromny adw okat, ostatnio posiadał w  banku Talliń- 
skim w  sejfie 2 milj. mk. estońskich oraz posiadłość ma- 
jątkową w e Francji.

W arszaw a, 30. 8. (telef. wł.), „Kurjer W arszaw ski1* 
donosi, że posł iwid i .senatorowie ślązcy należący doi 
stronnictw Ch. D. i N. P. R. wystosowali do P rezyden­
ta Rzeczypospolitej i P rem iera B artla depeszę, w  której 
protestują przeciw odwołaniu wojsw ody Bilskiego, z je­
go stanowiska, oraz_ proszą o, wyznaczenie dnia 31 hm, 
audiencji dla wyjaśnienia względów przeciwnych odwo­
łani!. wojewouy. ,, i

GORZEJ NIŻ ZARAZY...
Paryż, 31. 8. (AW). Donoszą z Cherbourga, iż zarząd 

tamtejszego portu zakazał załodze przybyłych tam w ostatnią1 
niedzielę okrętów sowieckich komunikowania się z lądem. 
W razie konieczności naprawy którego ze statków, byłyby 
zarzadzon, specjalne środki' ostrożności.
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Progiaa Żjaidn Ok.ę^uwego Chrzeić. jeatofcrzcji
w Torunia,

iWI niedzielę, dnia 5 września 1926 r. o gudz. 9-tej 
przed południem odbędzie się Zjazd Prezesów  Kół i De­
legatów Pol. Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokracji 
jOjkręgu Toruńskiego w Toruniu w  gospodzie „Cechy 
: .... yczaaę * przy ul. Sukienniczej z następującym po­

rządkiem  obradi:
1. ZagajeMe Zjazdu przez prezesa Zarządu Okręgo­

wego kol. inż R o g a l i  ę.
Wybór komńsji inatki i komisji wnioskowej.

- Referat na tem at „Klub Parlam entarny Chrzęść, 
-rem. wobec zagadnień politycznych, społecznych 
i gospodarczych doby obecnej".

4. Referat na tem at ,P ro g ram  i ruch chrześcijańsko- 
spoJcczny w  Poisce i Europie".

5. Referat na tem at „Nasza organizacja i czem w in­
na ona się stać na Pomorzu".

6. Spraw ozdanie Zarząau Okręgowego z jego dzia­
łalności.

7. Dyskusja nad referatami, wrioska uenw aty i u- 
dzielenie absolutorjum.

8. W ybory członków do Zarządu Okręgowego,
9. Zakończenie.
Uprzejmie Zarząd W ojewódzki prosi prezesów kół 

oraz w ybranych delegatów  do licznego wzięcia udziału 
w  Zjeździe.

Goście, chcący brać udział w Zjeździć, mc g ą . się 
zgłosić po legitymację do prezesa Zarządu Okręgowego 
kol. inż. Rogalli w  Toruniu, ul. Łaziebna 6 do soboty, 
dnia 4 września 1926 i. włącznie.

l ' Z a Z a r z ą d
v¥ojew. Pol. Stror,niciwa Chrzęść. Demokracji.

(—) A 1 b. N o w  i c k i, ( i-)  |  N o w a k ,  
prezes sekretarz.

Jeszoze o działalności filii bydgoskiej BI p.
^ " '8  M „ io u i -| is «y  zby t czi/no< — b iie H in z Ie s^ t  ra z y  w ię »& j J ań śm /  h ^ i ę l « ą s « i e  
f a i y  m z io j gwrzyrttt —  R e s l .  jrke je  ki-£s‘y » .w *  i  B asia  3 « u » a s t » .  —  Korrsja5e:-*fe«Li 

i a s . j io N ]r  petfi a d r e ie m  rlyr.. W « d y  g je*?* głoslk^mtowteysfa.
( K o r e s p o n d e n c j a  wt .  „ G ł o s u  P o m o r s k i e g o " ) .

Bydgoszcz, 30 sierpnia. 
Pisząc przed paru dinlami o działalności filji bydgo­

skiej Banku Polskiego, a to w związku ż pobytem w 
Bydgoszczy generalnegu dyrektora B. P. dr. Mieczkow­
skiego, użyliśmy na ten tem at barw  najjaśniejszych 

Uczyniliśmy to jednak z całym  rozmysłem. Sfery 
kupieckie i przem ysłow e okręgu bydgoskiej izby handi.- 
IPrzum. przyznają jednomyślnie, iż w  hakiem w ła śn ie  
haszem  przedstawieniu spraw y nie było wcale prze­
sady ani też niepotrzebnego pesymizmu, Na zbytek 
ibowiem opieki ze strony B, P . nasz oki ęg by najmniej u- 
skarżać się nie moze. Te w szystkie kredyty, jakie o- 
kręs  otrzymał łącznie z  resortu B. P  są tak zniKome, że 
Śmiało nas wać je można Wysoce krzywdzącem u

B y nas nie pomawiano o przesadę, pozwolimy sobie 
przypomnieć pewne choćby ustępy z niedawnej inter­
pelacji posła okręgu bydgoskiego p. Bigońskiego. P rzy ­
taczała ona na podstawie bardzo źródłow ych wyliczeń, 
iż tmejsze sfery, gospodarcze w  porównaniu np. z taką 
ł  oazią zlożyiy 80 — wyraźnie poaiKręśiamy osiemdzie- 
»ląt razy więcej złota na ufundowanie Banku Polskiego 
przed trzem a laty, aniżeli wspomniany ottręg Łódzki, 
inaczej mówiąc, arcybogaty M anchester polski, opiera­
jący się na ob otach zasobnych i dobrze w piow adzo- 
nych fabrykach włókienniczych Łodzi, Pabtenic, Zgie- 
Tz®> Ozon owa itd., dał w ów czas 80 razy mniej złota, 
aniżeli bydgoski przem ysł i kupiectwo.

T  Daw szy jednak mniej okręg łódzki, w yczerpał z z<x- 
P w  kredytow ych B. P. piętnaście razy  więcej, auł­

owi za®ługuj,acy na większą pieczołowitość, okręg byd­
goski. Tyl© o stronie świadczącej.

Popatrzmy, co się dzieje, gdy chodzi o koizysta- 
™e z kredytów  B. P. Tu znowu skonstatować trzeba 
y p ro s t  oburzającą anomalię. Oto okręg bydgoski o- 
łTżymuje w tym sam ym  okresie c.zasu piętnaście razy 
Mniej w  kredytach weksJ owych, choć obroty aniżeli )- 
trzymał z tego źródła w  tej formie okręg łódzki. To 
zestawienie bidzie jeszcze bardziej krzyczącem, gdy 
się zaznaczy, iż  obrót wekslowy Łodzi jest tylko osiem 
ra*,/ w iększy ud obrotów w  okręgu izby h.-p. byd- 
goskiej.

Oto są krótkie, ale jakże z taęzące cyfry, ilustrujące 
wjmiownie „wysoka życzliwość" naczelnych władz B. 
P- do Nadnoteckiego okręgu. Tc cyfry należy sobie ko­
niecznie przypomnieć, by na ich tle w yszły z należy ta 
Plastyką te w szystkie romanse i czułości, które miały 
miejsce w  związku z niedawnym pobytem naczelnego 
dyrektora B P. d, Mieczkcwskiego_ w Bydgoszczy. 
Można fgg zaryzykow ać śmiało konia z rzędem o za- 
kład, iż w te czułości ani jedna ani druga strona nie 
w ierzyła. Były one obliczone dla „ciemnego ludu", któ­
ry  w  te ceremonje i obrzędy jeszcze .rochę w ierzy adbo, 
Jeśli nie w ierzy» to um  je prasa codziemna w  sążnistych 
aUykułach dc wieizer.ia podaje. .

Pisząc o kredytach B. P . dila kupiectwa i p rzem ys.« 
bydgoskiego oraj okolicznego, użyliśmy wyrażenia, iż 
kredyty  te są absolutnie niew ystarczające jako wciąż 
skandalicznie nikłe i nieustająco ęnude _ Określenia te- 
KO' nie rzucam y na w iatr. W szak mówi o tern na każ­

dym kroku niewesoła rzeczywistość. Dzięki tym Kre­
dytom homeopatycznie wydzielanym, bydgoski kredyt, 
jak to się już wyraziliśm y, cierpi stale na szkerbut gło­
dowy. Jak może być inaczej, gdy stosowane od jakie­
goś już roku t. zw. restrykcje kredytow e, t j. ooniżki 
kredytów  już pizyznanych Lub odmawianie nowych są z 
stromy Centrali w arszaw skiej (a zatem atrybuty  dr. 
M ieczkowskiego. . . )  stale na porządku dziennym stoso­
wane.

Lecz praw da, fiija bydgoska b . P . posiada w  łonie 
swoim t zw. Radę Dwunastu, t. j. Komisję szacunkową. 
Składa się dziś ona z pp. -  tu ich w yliczym y: B ara­
nowski r., Jankowski M„ Milchert J„ M orgenstern J.7 
Ostrowski J., Stobiecki R., Szyman J., W dziękoński T., 
Zawitaj J., Z:ętak St. i Zychliński M. Komisja ta pu w y­
burzę swym  urzędow ała czuś jakiś naw et pemą parą. 
Od oz; .su jednak wprowadzenia ow ych słynnych „re­
s try k c ji1 w eszła ona już dziś do roli organu szczątko­
wego. Rewiduje więc jeszcze weksle już przyznane, ale 
nie zabiera wcale głosu w  spraw ach nowych wniosków 
o kredyty. Nie jest w  tej materii naw et zw oływ aną. 
Tu decyduje w yłącznie tylko W arszaw a. Cóż. kiedy 
pod „skrzydłem  maciereyńskiem" jej opieki bydgoski 
kupiec i przem ysłow iec coraz to ba rdziej chudnie i 
chudnie. Toż nic dziwnego, iż taki procent tych sfei 
ostatnio wyciąga nogi na księżą oborę.

Tyle uważaliśmy za koniecznie zauw ażyć na margi- 
nesie ostatniej bytności dr. Mieczkowskiego cel en, lu­
s t r ’cii fiij,;. bydg. B. P. Raz jeszcze zaznaczamy, i i  za­
sadniczo naw et nie chcemy p. Mieczkowskiemu imputo­
w ać jakiejś specjalnej niechęci do Bydgoszczy i lej 0- 
kr ęg,1. Ze swej strony robi on co moze. Ale prezes 
Karpiński jest odeń zaw sze mocniejszy. I to nas prze­
ważnie gubi

Polarem  B. P. ma wciąż chronicznie m ało do rozda­
nia. To zaś jeszcze, co mą, z reguły rozchwytują ci, co 
geograficznie bliżej W arszaw y są sytuowani. Cu na to 
poradzić. Zawsze ci więcej jedzą, co bliżej misy siedzą.

Pod koniec jeszcze słów kilka pod adresem  oerso- 
neiiu urzędniczego filji oydg. B. P. Od czasu objęcia 
kierownictwa przez p. Wodę, stosunki pomiędzy klien­
telą a instytucją nie pozostawiają niemal nic do życze­
nia. D y .  W oda jpśt doskonałym służbistą, w  odnie­
sieniu zaś do stron zaw sze bardzo gładki i możliwie u- 
czynny. W szelkie pozatem zarzuty, jakie można było 
mieć pod adresem  personelu filji (a mamy ich kilka) od ­
noszą się do tych, którzy już dziś tu nie pracują. Do­
stali albo „cylinder spacerow y" albo tez przeniesiono 
już ich gdzieindziej Pod kierunkiem dyrektora p. W o­
dy w szystkie dziś czynności bydgoskiej filji B. P . pły­
ną w artko i przejrzyście. Ale z próżnego i sam król 
Salomon nie naleje.

Zresztą jak to mewi p rzy sło w ie? .,,. W odę w a­
rzysz, w oda będzie. To właśnie czyni od roku-jakiegoś 
>3. P. w całej Polsce, Może po reorganizacji. . .  zaso­
bów naszego „Emisyjnego" stosunki dopiero się popra­
wią. Tym czasem  czekajmy w szyscy cierpliwie 
święćmy uroczyście przypadkowe przejazdy naczel­
nych dyrektorów  przez . . .  Bydgoszcz do N ieciszew a. . .

Ożywanie eziałalnośsi JSJIirztóć. J e m , n a  B m o rzo
stw ierdź w p ie  zjazdu okręgowego w  Tczewie.

' Sprawy organizacyjne,
Nawiązuiąc do sprawozdań z odby tego w  ubiegłą 

niedzielę zjazdu okręgowego w  Tczewie (patrz „Glos 
?om .“ N-ry 199 i 200 — w czorajszy i omegdajuzy) poda­
jemy poniżej dalszy ciąg zakończenie obrad.

P o  wysłuchaniu trzech referatów — ideowego, poli­
tycznego i gospodarczego — przez słuchaczów, którzy 
O gradzali mówców gorącemi oklaskami u d z i e l i ł  p rz e ­
wodniczący giosu generalnemu sekretarzow i w o j e w ó d z ­

kiemu p. Nowakowi.
Referat p. Nowaka.

Mówca rozpoczął sw e sprawozd mie organizac jne 
0(3 nade' aktualnego, a jednocześnie zasadniczej omo- 
W'enia zasad któri winny być podstawą, racją i prawo 
bytu posiada nego stronnictwa. Zrżeszen'e polityczne 
Powiim0 mieć jasno określone zadanie i M  celów tych

iść prostemi drogami, w alcząę godziwemi spoisobamL 
Tak pojęte oiganizacje są iiieodzownemi czynnikami 
postępu i przynależność do jedm go z nich jest poprostu 
obowiązkiem każdego obyw atela, k tóry  sw e praw a ro­
zumnie w ykorzystać i swój obowiązek wobec kraju 

.gorliwie chce spełnić.
Niestety namnożyło sil- sporo partyj, które nie ma­

ją w yraźnie określonego oblicza, stałych ce*ów i zdro- 
wym  umiarem nacediHwanej taktyki. Działalność po­
dobnych organiza^cyj toje ujemne wyniki, wywołuje 
mtiosiwo nieporozumień 1 latalnego zamętu w pojęciach. 
Na domiar zła bardzo często z brakiem ustalonych za­
sad .ączy su : też demagogja i zaciekłość, która dooho- 
iz: do takiego zaślepienia, że zacietrzewieni pa-tyjnicy 
nad cele więcej w ażą środki, interesy stronmciwa nie 
w ahają się staw iać wyżej od dobra kraju

raJde la r t fn ic fw o  zasłu&uit na stanowcze potępienie, 
ale tego rudJafc objawj'- nie mogą służyć nstn a yiedliwieniem 
tym, k tórzy krytykując błędy f kłótnie szkodliwych organi­
zacji, do in n e g o  =trunnictwi należeć nie chcą 1 szczycą się 
sw ą uezpai tyjnością. Nir jest ona. Jak niektórzy sądzą, za­
sługą, a wprost przeciwnie błędem i grzechem. Każdy obj.- 
waiel- który istotnie M ana iego ma być godny, pow inien- 
przecież brać uttaiał w ży d u  poibłicznem i interesow ać się 
żyw o sprawami; społeczeństwa, którego jest członkiem, lo ­
sem kraju k tó ry  je s t1 jego ojczyzną. W szyscy więc ludzie 
dobrej woli powinni wstępować do tego lu j  innego slionni- 
ctwa po glębokiem zastanowieniu się nad jego programem 
i działalnością, po stwierdzeniu jakie; dob rt czy owoce' jego 
działalność dla państwa i narodu pnzynosi.

P c  wstgpie(.'tym przeszedł referent do wyszczególnienia 
śtronn:ctw istniejących na Pomorzu, dowodząc iż Chrzęść. 
DenoKracjp dzięki swemu program ow i i taktyce zasługuje w 
największym stopniu na to, aby pod jej sztandarem stanał 
każdy, korną, przyszłość kraju istotnie na sercu leży i który 
sw e własne dobro należycie ocenić i zrozumieć umie. Dowo­
dzenie swe, co do wielce dodatniej roli, jaka Cfc. Dem. dziś 
w  kraju odgrywa, poparł mówca szeregiem przekonywających 
argumentów,, omawiając szczegółowo program  i działalność 
Ch. Dem.

P u  tych wywodach zdał mówca spraw ę z obecnego sta­
nu Ćh. Dem. n a  Rotnorzu pod ‘rag lodem  organizacyjnym i w y- 
łuszczy* zuoania 1 obowiazk' ęzaonków Zarządów miejscowych 
i okręgowych W reszcie pooai rerereni mnóstwo wskazówek 
praktycznych, których zastosowanie przyczyni się do ożywie­
nia działalności Stronnictwa i iej obfitych owoców — i za­
kończył swe przemówienie wezwaniem, d t  ofiarnej pracy dla 
dobra kraju i społeczeństwu

Referat posia N o w lck łe su ,
Nie będziemy tu naw et w streszczeniu zdawali sp ra­

w y  z przemówienia p. posia Nowickiego, bo to by nas 
zbyt oafeko zaprowadziło. Poseł Nowicki bowiem nie- 
ustahnie w ałuż i w szerz jeździ po calem Pomorzu i nie 
ma bodaj ani jednej okolicy, kiórejby w  swej w ędrów ce 
nie odwiedził w  ciągu ostatnich kilku tygodni — a w ia: 
śńie tem atem  referatu p, posła było sprawozdanie z 
tych objazdów . Sądzimy, iż gorliwi chadecy w  nieco 
innych słowach o treści eieratu pos. Nowickiego do­
wiedzieli się już z licznych korespondencyj w  „Głosie", 
który, jak pomorskiemu organowi Gh. Dem. przystoi,- 
zamieszczał je skwapliwie na swych łamach, podnosząc 
jak on nie za dwóch, lecz dosłownie za trzech orze.

Poprzestajem y więc tym razem (bo i miejsca nie 
staje) na zaznaczeniu, iż p. pos. Nowicki oprócz spra­
wozdania z szeregu wieców, zebrań i narad streśch w y­
wody swycn przedmówców, a następnie odczytał i pocr 
dał pod głosowanie rezolucje w  spraw ach organizagył- 
nych. (Brzmienie ich podajemy' na innem miejsca.)

Dyskusja.
Po przetnówieniu p. posła Nowickiego rucapoczęia 

się ożywiona iwymianr myśli. — Dyskusję roapocząt p. 
Paw elciak (z Tczewa), podnosząc między innem; bo- 

; łączkami zażydzanie urzędów. — Tn samo zło podkre­
ślił p Filipiak (z Gdyni), protestując przeciwko uprzy- 
wileiowanili' w yższych wojskowych z krzywdą szere­
gowców i urzędników państw owych. — P. Laskowsltf 
Cz Bydg.os: czyj, zw racając uwagę na wystąpienie „Gło­
su PoińorsJjiegp" w spraw ie złych stron ustaw y o Ka­
sach Ghoryćn,rnpodl' ręślij potrzebę poparcia w ypow ie­
dzianych w piśmie naszern żądań. —- P. Kunert (redak­
tor „Dzipriniką Tczewskiego"), korzystając Z ooecności 
posłów ChyDerii., poruszył katasti ofalny dla przem ysłu 
miejscowego brak węgla, z któr ego dowozem z kopalń 
obe^ile koijęje w  niebyw ały sposób zalegają i zwrócił 
się do przedstawicieli Sejmu z prośbą o poczynienie sta­
rań, które zapobiegłyby giożącem u nam z tej racji za­
stojowi i bbżro^ociu. —

P  Fabian (Tczew) postawił pytanie, czy jest w ięk­
szość w Sejmie, a p. Świetlik (Kartuzy), dlaczego rząd 
poprzedni dopuści! do buntu i dlaczego nfe karze się 
obecnie z w iększą surowością nadużyć. — P  Andrze­
jewski (Tczew) stw ierdza macosze traktow arre Pomo­
rza, co również w sw ych przemówieniach podnoszą pp. 
Krajnik I Gracz a ’z Pelplina), poruszając pozatem nie­
porozumienia dzielnicowe w  zw iązku z  anormalnemi 
stosunkami na urzędach.

Nu w szystkie tę zapytania i krytyczne uwagi udzie­
lił zbiorowej odpowiedzi w  swojem 1 w  swych kolegow- 
jelerentów  imieniu p. pos. Bigoński, którego wyjaśnie- 
nk spotkały się z ogólneir uznaniem i nagrodzone zo­
stały długu"v nidłńilknącemi oklaskami.

Po  w yczerpaniu dyskusji zabj ai1 głos p. pos. Nowic­
ki przedstaw iając propozycje komisyj: matki i  wnio­
skowej w  apedm iocłe w ytorów  dc rady wojewódzkipl 
i okręgowej ■ oraz do zarządu. Po odbytych głosowa­
niach, których wvniK podaje „Głos Pom orski" na in­
nem miejscu (patrz „Głps" nr. 199 i 20i). — zabrał raz 
j-szcze glos pos Nowicki, w yrażając podziękowanie 
tym  wszj st.am, którzy  na Zjazd przybyli i do jegc u- 
św.etnienia a ę  przyczynili i pożegnał kolegów"prośbą i 
życzeniami, e bs organizacja Ch. Dem. posMc w kierun­
ku rozwojowym  i przyniosła obfite i tak  dtugo pożąda­
ne zmiany na ler.sze.

MAURYCY JAROSZYŃSKI — WICEMINISTREM 
SPRji W WEWNĘTRZNYCH?

Warszawa, 31. 8. M aurycr- Jaroszyński, dotych- 
c^asows” dyrektor departam entu administracyjnego, zo­
stanie w  najbliższym czasie w edług uporczywie krążą­
cej pogłoski pow ołany na stanowisko wiceministra spr, 
wewmętrzmych.

W LOCIE Z  WARSZAWY DC TOKJO 
' pdir. Orliński w  K-asnojarsku.

Wczor,aj po południu nadeczła do W arszaw y depe­
sza z Krasnojarska donosząca, iż por. Orliński przybył 
o godz. 11 do Krasnojarska i szykuje się do nantępnegc 
etapu: C zyta — Mukdem
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Wczorajszy wieczór w  Strzelnicy. W  poniedzia­
łek, dnia 30 bm. odbyło się na Strzelnicy miejskiej wiel­
kie strzelanie o  nagrody w  orderach uiundo ^anych 
prze dygnitarzy. . ,

"W wyniku zjiwodów p. Kesterkc utrzym ał 89 punk­
tów , Kwieciński — 87. Biernacki — 87, Jankow ski — 86, 
fiohi-kh 88, Szymański 85, Osiński 85, Doisz 82, Kin~* 
der — 81 p.

Ponadto p. Ganasióski otrzym ał piękną tarcz ło­
wiecką dla dygnitarzy.

Następne strzelanie odbędzie się w  dniach 19 i 20 
w rześnia, jako ustatnie w tym sezonie strzelanie pod- 
pkręgowe.

Kościół w  Szarado wie po odnowieniu. W  tych 
dniach aft:- m alarz p ro i  Barted ukoóezyi polichromię ko­
ścioła w  Szaradowie—Zalesiu pow. szubińskim. Kośció­
łek ten w ybudow any w swoim czasie w  późnym rene­
sansie z bogatem i ornamentacjami. Kościół odbudowa­
no po spaleniu w r. 1826. Polichromia test bogato zle­
cona i przepysznie w ykonana. Bogatą ozdobą jest 164 
kesonów na suficie kościelnym, nadającym  całości u- 
roczysty i imponujący wygląd.

G harakterystycznem  jest, że %  w kładek na odno­
wienie kościoła ofiarowali tamtejsi ewangielicy.

Proboszcz ks. Rudnicki, człowiek o znanej uczyn­
ności i wy bitnych zasługach, cieszy się w ielką miłością 
wśroa sw ych parafian.

Pierwsze nabożeństwo odlbędzie się 5 w rześnia p izy  
Bczirnn napływ 5 e w iernych z całej okolicy.

Ze Z w M ku Absolwentów Miejski®! Szkoły Handlo­
wej. Związek przystępuje energicznie do rozwinięcia

akcji kulturalno-oświatowej. W czoraj o godlz. 8 wie­
czorem odbyło się zebranie na sali „Harmonia11 na któ- 

' rem przewodniczył p. Różalski, a pióro protokularne 
trzym ała p. Serpuchówną. Dr, Kuzief w ygłosił dosko­
nały referat o konieczności i korzyściach studjów języ­
ka polskiego. Uchwalono urządzić szereg wieczorów 
towarzyskich, z których dochód przeznaczonym' zosta­
nie na cele oświatowy.

Piekarze w onromie swej egzystencji. W czoraj o 
godz. 4 popal. odbyło się na sali p. W icherta (Stara 
Bydgoszcz) pod przewodnictwem  p. Sójki zebranie ple­
narne samodzielnych piekarzy bydgoskich. Zebranie u- 
chwaliło wystosow ać protest przeciw  akcji rządowej! 
mającej na celu budowanie piekarni mechanicznych w 
większych miastach Polski. P iekarze1 twierdzą, że przy 
zapewnieniu im normalnych w arunków  p racy / mogą 
chileb taniej oddaw ać dla użytku publiczności, niż jak to 
sobie w yobrażają projektodawcy piekarni mechanicz­
nych.'

Po wyjaśnieniach co do podatku obrotowego w y ­
głosił p. P io tr Zwierzycki referat o konieczności łącze­
nia się rzemieślników w  organizacji stanu średniego.

Z T ow arzystw a Rzemieślników Katolickich. W czo­
raj o godzinie 8-me; w lokalu Gończa przy ul. Jagielloń­
skiej odbyli narady członkowie Tow Rzemieślników 
Katolickich p rzy  udziale przeszło 100 osób.

Przewodniczył p. Grzegorz Galiński, sekretarzem  
mył p. Borowicz. Omawiano spraw y organizacyjne i 
projekt uczczenia 50-letniej pracy p. B ernarda Falkow ­
skiego, długoletniego członka Towarzystwa.-1 Postano­
wiono urządzić z dniem 31 września zabawę tow arzyską 
z której dochód przeznaczy się dla sędziwego jubilata.

C e r e r t o n j a ł  m i l c z e n i a .
iW „Rzeczypospolitej11 czytam y:
Komenda M iasta ogłosiła ceremoniał składania 

wieńców na grobie „Nieznanego Żołnierza11. Dwa razy 
po dwie m inuty jest nakazane w  ceremoniale milczenie.

M iłczeire jest odznaką skupienia i specjalnego sza­
cunku, ale poległym naszym  żołnierzom za Ojczyznę, 
jeszcze coś się więcej należy. Należy się modlił twa za 
zmarłych.

Modlitwy za  zm arłych nie trzeba się w stydzić.

Szkoda wielka, że naszym miarodajnym czynnikom nie 
chce1 przejść przez gardło słowo — modlitwa. >

Tolerancja na niczem tutaj nie ucierpi. Kto nie bę­
dzie się chciał modlić, bedzie milczał. W  katolickim kra­
ju ceremoniał składania wieńców na. grobie „Nieznane­
go Żołnierza-1 nie może pomijać modlitwy.

Katolicka Polska ma praw o się domagać, żeby skła­
dający wieńce „Nieznanemu żołnierzowi" wnieśli sw o­
je myśli w  kornej modlitwie do Boga za poległych.

Paszporty dla dzicńiiikarzy i literatów będą załatwiane
natychmiastowo.

W czoraj m inisterstwo spraw  wewftfjtrźnych przeka­
zało spraw ę w ydaw ania paszportów  ulgowych w ła­
dzom drugiej instancji t.zm. w  W arszawie, komicarjato- 
w i rządu, na prowincji zaś województw ;oU, W edług o 
kółnika naczelni redaktorow ie składają podania o pa­
szport bez poświadczenia syndykatu dziennikarzy, sta-

Prrnoini" flrltós',i zbliża się do celu.

li członkowie redakcji mus?#, składać podanie od redak­
cji oraz zaświadczenie syndykatu.

Co do literatów, to obowiązuje podanie i zaświadcze­
nie Związku literatów. Paszporty załatw iane być mają 
bezzwłocznie. ,

Moskwa, 30. 8. P o  przedłużonym  o jeaen dzień po­
bycie w  Kazania w skutek huraganu por. Orliński w y­
startow ał wczoraj o  godz. 5 m. 20 rano do Omska. 

Etap: Kazań—Omsk lotnik, p rzeby ł w P godzinach,

wylądow aw szy w  Omsku o godz. i.20 popołudniu.
Dziś por. Orliński udał się w  dalszą drogę do Tokio. 

Lutnik czuje sie jaknajlepiej. . Apałąt jego również jest 
w  doskonałym stanie.

Pan Scbacht „ooiyszozon?“ .
Berlin, 31. 8. (ATK). Zapadł tu w yrok  w  sprawie 

wytoczonego procesu -przez dyr. B anku R zeszy Schach- 
ta p  obrazę czci. Powodem procesu był zarzut uczynio­
ny Schachtowi „iż jest agentem kapitału zagranicznego 
i katem  finansowym Niemiec oraz że oszukuje naród 
niemiecki11. W yrok uznał zarzu ty  te za oszczerstwo i

w in  rw a jc ę  sk a z a ł n a  760 miarek.
Podczas procesu odbyw ały się wrogie przeciw  

Schachtowi demonstrację które przez, jakiś czas utru­
dniały naw et obrady. Powodem  demonstracji była 
spraw a waloryzacji tysiącm arkow ych banknotów, a po­
śród manifestantów byłe wielu Poszkodowanych.

W i a d o m o ś ć  s p o p t o w ę .
O b o k s i e .

Nad korzystnym  w pływem  ćwiczeń pięściarskich, 
nad sprawnością fizyczna całego ciała nie w arto  się 
chyba rozwodzić Zadziwiająco szybkie rozpowszech­
nienie się boksu we wszystkich krajach mówi sarno zą 
siebie. Można jednak jeszcze raz zwrócić uwagę tych, 
którzy dotąd w  sporcie tym widzą jedynie brutalne obi­
janie si£ w zajem ne,,na okoLczność, iż boks, zarówno 
jak np. szerm ierka, w ym aga znacznego w ysiłku umy­
słowego, skoncentrowanej uwagi, zimnej krw i i niezw y­
kłego panowania nad sobą. Mało jednak elementarnego 
pojęcia o sporcie bokserskim ma nasza publiczność od­
wiedzająca zawody, bokserskie — o1 a tej w ięc kreślę 
poniższe dane:
• Spotkanie odbywa się na estradzie, czyli ring‘u o 

kw adr itowej powierzchni ( 5 x 5  lub 6 x 6) i grodzonej 
sznurami. Rękawice nadziewane są grubo tkaniną, ce­
lem złagodzenia uderzeń. Pod rękawicami dozwolą się 
zawodnikom owijanie dlioni bandażami.

Każdy zawodnik winien posiadać świadectwo lekar­
skie, że stan jego zdrowia nie stoi na przeszkoda/e do 
wzięcia udziału w  spotkaniu. Zawodnicy bez zaświad­
czeń lekarskich nie są dopuszczani do walki.

Zawodnicy dzielą się na kategorje wagi wodług na­
stępującego podziału:

1. waga najlżejsza do 47.5 kg.;
2. . „ musza „ 51.— „.
3. „ kogucia „ 53,5
4. „ piórkowa „ 57,25 „

5. „ lekka ,, 61.5 „
6. „ półśrednia „ 66.5 „
7. „ średnia „ 72,5 „
8. „ półciężka „ 79.5 „
9. „ ciężka ponad 79.5 „

W alczyć mogą zawodnicy należący dc tej samej ka­
tegorii wagi, jedynie na w łasne żądanie może bokser sta­
w ać do walki z cięższy m od siebie przeciwnikiem.

Mecze am atorskie mogą się odbywać od 1—£ starć 
2 lub 3 minutowych, rozdzielonych przerw am i 1 tnimu- 
towemi. Początek, i koniec każdego starcia zrajm la 
specjalnie w yznaczony s ę d z ia  m ierzący czas" (tsmek- 
ceper) za  pomocą uderzenia w gong.

Dozwolone są ciosy zadawane pięścią w  przednią i 
boczne części głow y i tułowia powyżej pasa.

Zakazane jest zadawanie ciosów: non5żuj pasu, w  
tylną część, główmy i tułowia, zadawanie ciosów. niezaci- 
śniętą pięścią niewypchanemi częściami rękawic, nasa­
dą i bokiem dłoni, przedramieniem, łokciami, ramiona, 
mi, nogą lub giową, zadewanie ciosów z góry na dół, 
obracając się naokoło siebie, zadawanie ciosów prze­
ciwnikowi leżącemu, powstającemu, izarolatpnemu. trzy ­
manie przeciwnika, trzym anie się sznurów jedną ręką i 
uderzanie drugą.

Za leżącego uw aża się boksera, k tóry  dotyka się 
ziemi, jakąkolwiek częścią ciała prócz stóp Za lezącego 
uważa, się również zawodnika zwisającego na sznurach 
otaczających Rng.

Z chwilą upadku jednego z przeciwników, drugi po­
winien się cofnąć niezwłocznie do rogu najbardziej od­
ległego od boksera leżącego.

W  klamrze (ćliuch), jeżeli i jeden z przeciwników, 
jest trzym any, lecz sam rua obie ręce, lub jedną wolną 
-L może zadaw ać ciosy. Nie ma p iaw a zadaw ać ciosów 
jedna ręką ten .okser, kióry drugą trzym a swego prze 
eiwnika.

Na komendę sędziego w ringu: „puść11 (break) obaj 
przeciwimcy obowiązani są nątycnm iast cofnąć się o 
krOk, nie zadając ciosów przy odrywaniu się, poczem 
beż osoonej komendy, rozpoczynają walkę pon twnie.

Gdy-jeden z przeciwników podczas staicda upadnie, 
kierownik walki natychm iast rozpoczyna głosem do­
nośnym liczenie od 1—10, w  odstępach jedno-sefcundo- 
wych, mieszając się między bokserem leżącym  i jego 
przeciwnikiem. O ile powalony na słow o 10 nie podnie­
sie się całkowicie z pozycji leżącej, spotkanie jest skoń­
czone jego przegraną („Knock out11). Q ile, przed wymói 
wieniem „10? nastąpi koniec starcia („gong") asystenci, 
czyli sekundanci mogą dopomódz ieżącemn bokserowi 
do powstania i oo ukończeniu przerw y ma oh praw o do 
dalszej walki. Boksera, który w  przeciągu 10 sekund 
po zakończeniu przerw y nie jest ^  możność. v rznowic 
walki, uważa się za pokonanego przez „knock out11.

Jeżeli z końcem ostam iego starcia, żąrien z przeciw- 
riKow nie został pokonany przez cios razstr*ygaiiąicy 
(„knock out11) ani się nie poddał, zw ycięstw o „na punk 
ty 11 przy.cnar się ookserowi, k tóry  w ykazał przew agę 
przez; 1) skuteczne nosy praw ą i lewą, 2) obronę, 
3) technikę ogólną, 4) siłę ciosów,' 5) wytrzym ałość, 
6' sportow e zachowanie i ścisłość w  przestrzeganiu 
walki. '

Jeżeli żaden z przeciwników w ciągi całego spotka­
nia, nie w ykazał swej wyższości, ugłąsza się spotkanie 
za nierozstrzygnięte, apoucanie również jest nieroz­
strzygnięte w razie 3 różnych decyzji sędziowskich, lub 
gdy pa trzy  decyzje, dwie określą spotkanie za nieroz­
strzygnięte.

Jeżeli jeden z przeciwników w y k a z u je  uderzającą 
przewagę, co czyni dalsze starcia bezcelowe i niebez­
pieczne, kienowmu walki muże i powinien przyznać mu 
zwycięstwo, przeryw ając walkę.

Echa regat wszechpolskich.
W ioślarskie m istrzostw a Polski w  Bydgoszczy sta ły  się 

wykładnikiem postępu naszego wioślarstwa. Jakościowego i 
ilościowego. Możnaby je naw et uważać za zakończenie nie­
oficjalne sezonu. W szystkie ważniejsze regaty  należą bowiem 
już do przeszłości. Jedynie reprezentanci' Łasi na m istrzostw a 
Europy zwracają na sienie uwagę całego św iata wioślarskiego.

Z przeglądu osad, które widzieliśmy w  Bydgoszczy, a* , 
leży stwierdzić z przyjemnością, £e rostęp jest is to tn i. Pod 
każdym względem. Ilość zawodników zgłoszonych przekro­
czyła liczbę 300, a wszystkie osady, które widzieliśmy, b y fr 
dobre. Nie można byjo powiedzieć zgóry, kto wygra. Biegi 
były  rozstrzygany ciężką walką na torze i nięouiem i różni­
cami. Niedawne czasy, gdy zwycięzca odstawiał drugiego o 
10 dó 20 lodzi, lub o minutę — należą ao przeszłości. Te Mit- 
bj nawet, które w ciągu sezonu ńie ujawniały większej ruchli­
wości, przez akces do regat mlędz. klubow ych, w ystaw iły osa­
dy na m istrzostw a i niejednokrotnie z dobrym slcrtldea:. Nie 
widzieliśmy osad źle wiosłujących. ■ ■

Pod względem organizacyjnym regaty mistrzowski® t t n  
nież' stały  na wysokości zadania.' Rutyna w  urządzaniu regat 
i doświadczenie z lat ubiegłych pozwoliły Komisji Orgamra- 
cyjnej i Bydgoskiemu Tow arzystw a W ioślarskiemu przepro­
wadzić m istrzostwa tak, że przeszło 5 tysięcy publiczności 
była zadowolona i trzym ana w  ciągiem naprężeniu 1 zaintere­
sowaniu.

Organizatorzy i zawodnicy zwyc.ęsko przeszli przez tego­
roczną ogniową próbę i w ystawili sobie świadectwo dobre. 
Owa próba jest bezsprzeczną gwarancją, że tak jedni, jak dru­
dzy dopiszą najzupełniej na m istrzostw a Europy w  Polsce 
w  roku 1927 w  Bydgoszczy, że uczynią wszystko, aby z im­
prezy wyjść z honorem, aby. godnie reprezentować s®ój kraj 
wobec licznego zjazdu cudzoziemców.

WIADOMOŚCI Z KRAJU. • '*  m i  '

Lwów. — Mecz o mistrzostwo Polski Pogoń Cracovia za- 
koczył się w y g ra n ą  Pogoni 3:1 (2:1). Wynik i zwycięstwo 
zasłużone. Bramki zdobyli Garbień; Bacz z karnego i Urich. 
Dla Cracovji Kubiński z karnego.

Wilno. — T. K- S. (Toruń) — 1 p. p. Leg. 7 *  (3:1), mecz 
o mistrzostwo.

Poznań. — Mecz o mistrzostwo W arta — Ruch 6:0 (4:0), 
Zwycięstwo W arty. *
POBICIE REKORDU EDERLE NA KANALE LA MANCHE.

Pływ ak niemiecki Hans W ierkotter przepłynął kanał La 
Manche w  czasie 12-u godzin 35 min., czyli prawie o dwie go­
dziny lepszym od czasu trnss ćderłe. i

K ą c ik  w esoły.

RYBAK I TEŚCIOWA.
Mi. B ix biega jak opętany nad brzegiem mórza i blaga 

o ra t”nek.
— Na pomoc! Na pomoc! Moja żona tonie... Tysiąc Dan­

ków temu, kto ją w yratuje!
— Ph„.. tysiąc franków! m m czy ml ody rybak.
Zrzuca bluzę i rzuca się do wody... Po kilku minutach

w ydostaje się na brzeg, ciągnąc za sobą nieszczęśliwą ofiarę 
■ kąpieli. Cucą ją.. W yratow ana.

Rzecz dziwna: od chwili, gdy pan Bix dojrzał swą żonę, 
zainteresowanie jego spada dio minimrm. Dyskretne trące­
nie kułakiem w  bok przyw raca p. Bix do przytomności.

— Moje tysiąc franków, proszę pana!
— W ybacz przyjacielu, rzecze zaam brasowany p. Bix. 

Jestem zrozpaczony, zaszła pomyłka. W y d a ja ło  mi się zda- 
leka, że poznaję moją żonę. Tymczasem jest to moja teścio- 
w a . .  ̂

-J w o , trzeba też ndeć mego pecha! odpjera rybak i grze, 
bie v T k ie szen iach ... Ile mam teraz panu dopłacić?

t
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H O S P O l l i i t U Z  i .
Rynek akcy.ny i walutowy.

W  ostatnich dniach przybrała „haussa“ na rynku pa­
pierów giełdowych szczególnie wieikie rozmiary. P rzy ­
czyny tak nagiej i gwałtownej zwyżki są różnorodne, 
maią jednak jedno wspólne podłoże —-poprawy położe- 
°ia gospodarczego państwa. Stabilizacja złotego i przy­
wrócenie wolnego obrotu walutami, wykluczające dal- 
szą spekulację, zmusiły zawodowych „waluciarzy“ do 
Przerzucenia się na grę akcyjną. Zniżka stopy procen­
towej na rynku pryw atnym  i w  bankach skłoniła kapi­
talistów do wycofania się z interesów lokacyjnych i 
szukania szczęścia na rynku papierów — który, jak się 
okazało, dał im znacznie lukratyw ne zyski. Dopływ 
gotówki z w alut i lokat ożywił bardzo obroty na rynku 
akcji. Do zwyżki przyczyniła się taKże w dużej mierze 
wiadomość o zamierzonem obniżeniu z dniem 1 w rze­
śnia podatku giełdowego z 8,8 promille na 2 promille, 
dia firm handlowych i w podobnym stosunku dla ban­
ków, jakoteż „haussa" na giełdach: wieaeńskiej, berliń­
skiej i praskiej. Pozatem nabyw ały ostatnio wielkie ilo­
ści materiału prócz kulisy również i banki, mające kar-, 
dzo wielkie zlecenia zagraniczne i krajowe bądź też gra­
jące na w łasny rachunek. Do banków i kantorów w y­
m iany zaczęła już naw et zgłaszać się dawna klientela u- 
liczna, dając polecenia na kupno niewielkich na razie 
ilości papierów. O ile by zwyżka, którą od czasu do cza­
su przeryw aną jest realizacją i powstającym  stąd spad­
kiem kursów — utrzym ała się czas dłuższy, nie ulega 
Wątpliwości, że publiczność wróciłaby do akcji, pomi­
mo strat, jakie w swoim czasie na nich poniosła. Na- 
ogół w szystkie papiery podniosły się, o kilkadziesiąt lub 
kilkaset procent. Rekord osiągnęły akcje Tow arzystw a 
„Ursus", które w  przeciągu niespełna miesiąca zyskały 
650 procent.

W  kawiarniach zawierane są już teraz prócz tranz- 
akcji kasowych także większe operacje terminowe.

Sytuacja w alutow a jest nadal korzystna. Złoty u- 
trzym uje się zagranicą na mocnym, stabilizowanym po­
ziomie. W  obrotach oficjalnych notują dewizę na New 
lYoric 9.02, dolary 8.99. Na tym  samym poziomie u- 
trzymują się dolary w  obrotach pryw atnych i między­
bankowych. Bank Polski ma obecnie zupełną możność 
regulowania podaży i popytu, ponieważ jego zapas w a­
lut z dnia na dzień pomimo spłaty długów zagranicz­
nych się zwiększa, jak to widać także |  ostatniego bi­
lansu dekadowego instytucji emisyjnej, wykazującego 

zapasu w alut netto o 10 miljonów 955 tysięcy 
ziotych, przyczem zobowiązania reportów© zmniejszyły 
ń fo  1.150.000, a zaliczki reportow e o 777.000 zł. Po,- 

kruszcowe jest bardzo wysokie, gdyż wynosi 
według ostatniego wykazu 39.10 proc. — Bank Polski 

x obiegu 16 inilj. bilonu i zastąpił go biletami 
bankowymi, mającemi kruszcowe pokrycie. Portfel 
wekslowy instytucji emisyjnej podniósł się o 2 milj. 343 
tys. złotych, natomiast pożyczki zabezpieczone papiera­
mi zm niejszyły się o 2 milj. 833 tys. złotych.

A. Z. W.

Floty handlowe w  świetle cyfr.
Bezwzględna przewaga Anglii na morzu przed kilkunastu 

laty by?a faktem bezspornym, z którym godzono się wobec 
niemożności dorównania liczbowo flocie angielskiej i opano­
wania przez W. bry tan ie najważniejszych baz morskich i por­
tów  węglowych.

Od roku 1913 poczynając, przewaga handlowej floty bry- 
J^^kiel poczyna jednak topnieć stopniowo i zmniejszać się na 
korzyść konkurentów, a zwłaszcza Stanów Zjednoczonych, 
które po wojnie stały  się drugą z rzędu po Anglji potęgą 
Worską.

W  roku 1907 flota handlowa Anglii reprezentowała 17 mi­
ljonów tonn, co przy  ogólnej pojemności 39 000 000 tonn floty 
Światowej stanowiło prawie 50 proc. W  roku 1913 tonaż flo­
ty angielskiej wynosi już tylko 40 proc., aczkolwiek wzrósł 
absolutnie z 17 do 18 700 000 tonn; natomiast tonaż floty świa­
towej powiększył się o 7 600 000 tonn. Dalszy w zrost tonażu 
floty światowej w  roku 1920 do 57 300 000 tonn. releguje flotę 
tiandlową Anglii na dalsze miejsce i ze swemi 18 milionami 
tonn stanowi ona tylko 30 proc. floty światowej. Rok 1920 
iie przynosi żadnej zmiany w  sytuacji: flota angielska ze
swemi 19 milionami tonn przeciwstawia się 64 milionom tonn 
lo ty  światowej raczej w ięc pogorszenie w  stosunku procen­
towym.

Na zdystansowanie Anglji jako przodującej potęgi morskiej 
wpłynęło gorączkowe zwiększanie floty handlowej wszystkich 
jraw ie krajów  wojujących i neutralnych w  czasie wojny. Po 
wojnie od roku 1918 tempo osłabło nieco, wzrost jednak floty 
landlowej rozmaitych państw trw a dalej, jak to stwierdzają 
wykazy statystyczne.

W łochy powiększyły od roku 1914 swą flotę handlową-o 
>00 000 tonn Holandia o 1 100 000 tonn, kraje skandynawskie 
3 1 300 000 tonn, Japonja o 2 200 000 tonn, Francja o 1400 000, 
Stany Zjednoczone'o 9 300 000 tonn, Niemcy o 700 000 tonn.

Akcjonarjnsze Banka Polskiego upoważnili Radę
do podniesienia kapitało zakładowego.

Dziś o godz. 10 m. 20 rozpoczęło się nadzwyczajne 
walne zebranie akcjonarjuazów Banku Polskiego,

Posiedzenie zagaił prezes Rady, p. Karpiński, za­
praszając na. sekretarza posła Szydłowskiego.

Na Łebianie stawiło się 170 akcjonarjuszów, re­
prezentujących 80 proc. kapitału zakładowego, a niecałe 
100 tys. głosów.

Pó stwierdzeniu, że zebranie jest prawomocne, 
przystąpiono do dyskusji nad 85 zmianami i popraw­
kami ‘statutu Banku.

Większa dyskusję wywołały projekty zmian arty­
kułów 4 i 51, * dotyczące podwyższenia kapitału zakła­
dowego do wysokości 150 miłjonów złotych i wprowa­
dzenia srebra w dopuszczalnej wysokości 5 procentów, 
jako kruszon, zabezpieczającego emisję banknotów.

Nacisk podatkowy aa rolników.
Ceny zboża w  Polsce w zrosły ostatnio w. tym  stop­

niu, iż przekroczyły pary te t światowy, co oczywiście 
niemal zupełnie sparaliżowało eksport. Na rynku w e­
wnętrznym  producenci zboża również nie spieszą się ze 
sprzedażą^ nie potrzebując gotówki ze względu na pro­
longaty podatków, odkładanie egzekucyj podatkowych,

W przemówieniach przebijała obawa, czy przy wy­
puszczeniu nowej emisji akcyj dostatecznie zabezpie­
czone będą interesy dotychczasowych akcjonarjuszów i 
czy nowy D abywca nie zmajoryzuje obecnych właścicieli 
akcji Banku Polskiego, jako bardzo drobnych. Pozatem 
interesowała zebranych cena nowej emisji.

Prezes Karpiński wyjaśnił, że Rada Banku nie 
myśłi o podwyżce kapitału Może jednak powstać pod 
tym względem konieczność państwowa, a stać się to 
może przy zaciąganiu pożyczki zagranicznej.

Wszystkie proponowane zmiany zebranie przyjęło 
w redakcji Rady.

przedłużanie kredytów  itd. Okoliczności te skłoniły 
rząd do opracowywania s p o rz ą d z e ń , któreby skaso­
w ały prolongaty podatkowe, z których korzysta rolnic­
two i w prow adzały silniejszy nacisk podatkowy na 
w arstw ę rolniczą.

Powiększenie zdolności przeładunkowej portów polskich.
gdyński będzie mógł przeładować od 60 do 70 tys. tonn 
węgla. Gdańsk w tym miesiącu będzie mógł przyjąć o 
40—50 tys. tonn węgla więcej niż dotąd, a ku końcowi 
r. b. obydwa porty morskie łącznie z portami wiślany­
mi doprowadza sw ą pojemność do 500 tys. z górą tonn 
węgla.

Szereg robót rozpoczętych celem powiększenia 
zdolności przeładunkowej naszych portów zarówno 
morskich, jak i wiślanych daje coraz lepsze wyniki. Je­
dynie zdolncjść przeładunkowa Gdyni z powodu inten­
sywniejszych robót portowych spadnie we wrześniu na 
przeciąg paru tygodni do połowy, w październiku doj­
dzie już do normy sierpniowej, a w  listopadzie port

Wielki eksport
Eksport węgla w sierpniu przekroczy 2 mi! jony ton. 

Anglja poczynna znaczne zamówienia na wrzesień i paź 
dziernik. T rakiat z Niemcami otworzy nam stały kon­
tyngent oonajmniej 150 000 miesięcznie. Ostatnie po-: 
▼iękizył się znowu przeładunek w porcie gdańskim

Lin ja okrętowa Towarzystwa
Prezrdjum Banku Gospodarstwa Krajowego zwró- ‘ 

ciło się do rządu o przyznąnię subwencji 1 miljona zł. 
parytetowych rocznie towafzyslwu Polska Żegluga Mor­
ska, któraby przy kapitale zakładowym w wysokości 
20 milj. zł. zajęła się zorgaąizowaniem Jinji morskiej, 
łącząoej nasze porty z brzegami całe) Europy. Jedna s 
tych Jinji połączy Gdańsk i Gdynię z portami angiej- 
skieml, druga iść będzie według marszruty Gdańsk, Ryga,

węgla śląskiego.
1 i w Gdyni. Niezależnie od tego kopalnie górnośląskie 

eksportują wegiel przez szereg nortów bałtyckich. Linja 
kolejowa Kalety— Podzamcze będzie już mogła w listo­
padzie przewierć 150.000 ton, zaś od stycznia 1927 r . 
350.000 ton miesięcznie.

Fclskiffo ugt ftrskiej.
Rew el, Helsingfor, Kopenhaga Goeiebork, uzupełniając 
m agistralę, Gdańsk, Morze Śródziemne, i przyjmując od 
okrętów żeglujących na mej ładunki transportowe z od­
leglejszych portów. Po rozpisaniu subskrypcji towarzy­
stwo zakupiłoby 4 parowce towarowe najnowszych kon­
strukcji o pojjsmpości 4-ch tys ton, obliczony na przy­
jęcie pewnej ilości pasażerów.

Sprawy podatkowe.
— PRZYSPIESZENIE PRA p PODATKOWYCH KOMISYJ 

ODWOŁAWCZYCH. W  celu jaknajszybszego rozpatrywania 
odwołań podatkowych i pójścia w  ten sposób na rękę' płatni­
kom — władze skarbowe w ydadzą rozporządzenie w  spra­
wie przyspieszenia prac komisyj odwoławczych. W ładze 
skarbowe stoją bowiem na stanowisku, iż ustalone terminy 
prekluzyjhe do rozpatrzenia odwołań powinny być bez­
względnie przez instrukcje odwoławcze dotrzymane. O ile 
odwołania od wymiaru podatków za rok 1925 i lata wcześ­
niejsze nie są dotychczas jeszcze rozpatrzone, wydane będzie 
specjalne zarządzenie celem przyspieszenia prac właściwych 
komisyj odwoławczych.

Sprawy finansowe.
— AKCJE BANKU POLSKIEGO. Fakt w zrostu 

kursu akcji Banku Polskiego do 100 zł. w yw ołał w ko­
łach giełdowych sensację, akcje zaś Banku na czarnej 
giełdzie podniosły się do 107 zł. Popraw ą sytuacji go­
spodarczej jest także wzrost akcji przemysłowych, któ­
re zyskały wczoraj 20—25 proc. poprawę kursową.

Giełda pieniężni..
Warszawa, 81 sierpnia (AW.)

Bel. St. Zjedli.

Del ery StMÓw Zjed. 
Fiereny neleaderskie 
Praski belgijski* . , 
Freski fraaesskie . . 
Fraskf: gzwsjesrekie . 
Futaty aagielekifl . . 
KerettT snstrjaekie . 
Kereaj ezeskie . . .

W ALUTY. 
T rasiak o je  Sprzedaż

8.97 8.99
DEW IZY.

Kupaa
8.95

8.98

...................... 25.09
...................  26.44
.................... 173.71
. . . . .  43 61
.....................127.13
. . . . .  26.66

Zloty ■  dniu  31 s ie rp n ia  1926 r .  (A.W)
Gdańsk gotówka 57,53 — 57.67, przekaz 57.23 — 67.37, 

Berlin gotówka 46.56 — 47.04, przekaz 46.63 — 46.87 
Zurych przekaz 57, Amsterdam przekaz 25, Mediolan prze­
kaz 388, N.-Jork przekaz 10.95, Londyn przekaz 44.50, 
Ryga przekaz 65. Wiedeń przekaz 77,95 — 78.45, gotów­
ka 77.80 — 78,80, Praga przekaz 374.75 — 380.75, go­

tów ka 375.50 — 378.50, B udapeszt gotów ka 7850 — 8150, 
B u k a resz t p rzekaz 2350, Czerniowce p rzekaz 2300.

Ostatnie Smrss telefonem
W a r s z a w a ,  1. 9. — godz. 9-ta. — Nieurzędowo 

notowano dolar S.95 z!., gulden 1.72% zł. — Tendencja 
słaba, — (AW.)

Gtełda towarowa.
Z IE M IO P Ł O D Y .

Warszawa, 31. 8 . Tranzakcje na Giełdzie Zbożowo-Towa- 
rowej z? 100 kg. fr. stacja załadowania, w nawiasach fr. War­
szawa pszenica kongres 731 g-l (124) 45 75 żyto kongresowe 
687 g-l (117) (34,00), kuchy rzepakowe 31,U0. maka żytnia 50 
procent 56.00. Zaofiarowanie zwiększone. Tendencja w dal­
szym ciągu słaba.

Gdańsk, 31. 8. Notowania -nieurzędowe ziemiopłodów. 
Pszenica 128—130 f. 13,75 127 f. 13,50 120 f. 12.00—12,25, żyto 
118 f. 10,00—10,15, jęczmień pastewny 8.50—9,00, browarowy 
9,00—9,75, owies 8,25—9,50, groch drobny 1?—15, Victoria 18 
—21, rzepak i rzepik 21—21.25, mąka żytnia 60 proc. 30,75 
pszenna 000 stara bez domieszki maki zagranicznej 43, pszenna 
000 stara z 25 proc domieszką mąki zagranicznej 45,

BYDŁO t MIĘSO.
Warszawa, 31. 8. Wczorajszy spęd na targowisko bydlęce 

wynosił 649 sztuk bydła, wykazywano na targow isku ceny od 
1.15 — 0.98 za 1 kg żyw ea; 299 sztuk cieląt, ceny wykazywa­
ne 1.15 — 1.10 135 sztuk owies po 090.

W arszawa, 31.8. Na targowisku świń spędzono 474 sztuk, 
z czego płacono 8 po ..50, 182 szt. po 2,45—2.40, 126 szt. pc 
2,35— 230, 120 szt. po 2.25 — 2,20, 22 sztuki po 2,15—2,10, i 15 
sztuk po 2,05-2,00. Spęd jest większy iak i na poprzednim 
targu — tendencja mocnie sza, ceny podniosły się na kg fi­
lo  groszy.
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Wiadomości bieżące.
O Ł’ O S P O iń C 5  S n i-%o września x926 t.

jŁ u c h w & ty  natnacE b a n d ^ k i '  n a  p o c i ą g
pod W ilnem .

R a b as ia  w padli w rę c e  pp lte ji,
W iln o , 31. 8. (A. W .) Przychwycona zortala 

zuchwała bandu, operująca w okolicach W ilna. Osta 
tnim napadem, dokonanym przez nią, oył a tuk na 
kolejkę wąskotorowy, kursującą między W asiliiakami 
i talrzywicam

Bandyci, zatr^m awsay pociąg;, steroryzowali
pasażerów i  ograbili ich doszczętnie. Łupem ban­
dytów padła w ielka ilość biżuterji, znaozne sumy 
w dolar ich. i kilkaset tysięcy złotych.

G R U D ZIĄ D Z środ a  1 w rześn ia  1926 r.

K A L E N D A R Z .1 Środa 1-go września Igtiego op.
Czwartek 2-go Stefana kr.
Vschód słońca 5 11 nachód 16 48 
Wsohód księijoa — zachód 16 19

~ ■ *
<=** BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T .  C. L. przy nllcy Li­

powe} otw arte są dia dorosłych codzień od godz 6 d*> 8 wie­
czór prócz niedziele 1 świąt, a dla dzieci tylko w  każdą środę 
Od 5 do 6 popołudniu.

— *♦ DYŻURY NOCNE APTŁK od dnia 28 sierpnia do 
8 w rześn1.  w łącznie: Apteka pog Łabędziem, Rynek 20. te­
lefon 142.

—** KINO „ORZEŁ” wyświetla potężne arcydzieło fran­
cuskie, 2 serie, p. t. „Vićocq“ w  15 aktach.

—** KINO „APOLLO”. Na otwarcie sezonu jesiennego 
w spaniały fih j z Charlie Chaplinem p  t. „Gorączka złota*' 
Nadprogram : wypadki majowe 1 w ybór Prezydenta w  W ar- 
sza> le.

*
S t WIe RDZe NIE Na ZWISb POLEGł YCd  W  BITWIE 

POD BROBNICą  
w, onU 15-2v sierpnia 1920 .oko.

W Brudnicy nad D rwęcą znajdują się groby poległy oh 
w Ditwie z bolszewikami w  dniu 18 sierpnia 1920 r, Jest to 
jedyny cm entarz wojenny na terenie b. dzielnicy pruskiej 
z epoki walk z bolszewikami w  1920 roku.

Aby uczcić pamięć poległych bohaterów, wybudowało 
m iasto bardzo ładne mauzoleum na tym  cm entarzu, weaiie 
projektu arch. K. Ulatowsklego. Mają być jeszcze w ew nątrz 
umieszczona tablice z nazwiskami poległych w  tej bitwie. 
N iestety zdołano stwierdzić tylko 11 nazwisk, reszta zaś 
(przeszłe 20) to w szystko nieznani gdyz oddziały tworzono 
wówczas z  takim  pośpiechem, że nie było żadnej ewidencji.

Aby uzupełnić spis poległych, uprasza się wszystkich 
uczestników bitw y wzgl. rodziny poległych, którym by były  
znaue jakiekolwiek szczegóły co do poległych W tym dniu, 
a mianowicie ich nazwiska, by zechcieli zawiadomić o tem 
m agistral w Brodnicy.

Ochotnicy pochodzili przeważnie z PM  Inowrocławia, 
Mogilna, Pleszew a, Gniezna i z Poznania.

Uprasza sie w szystkie pisma o łaskaw e p. w tórzenie po­
wyższej notatki.

" i  .
—♦* STAN POGODY. Spostrzeżenia Państw ow eso Insty­

tutu M eieo.ologicznego w  W arszawie: Dziś w  południe tem ­
peratura 17.3 Cels., wilgotność 63 proc., stan nieba, dość po­
godnie. Rożki aa ciśnienia w  Europie: obszar wysokiego ci­
śnienia ogarnia w dalszym ciągu Niemcy, Polskę, Jugosławię, 
Bałkany, o raz znaczną cześć Rosji zachodniej i środkowej. 
Nowy w yż nad Atlantykiem i Anglią. Nad morzem Norwe- 
skiem żjafwiła sie głęboka depresja, przesuwająca się ponad 
Europę północną. Prawdopodobny przebieg pogody w Pol­
sce : pogodnie i aiość ciepło. .Słabe w iatry  miejscowe.

— FATaLNA ZWYŻKA CENY CHLEBA^ Piekarnie w 
Grudziądzu pod w yższy!/ cenę cnieba pytlowego 1 sitkowego 
o 20 gr. na 1% kil owym bochenku w  ciągu jednego tygodnia. 
Olbrzymią tę  podwyżkę ceny piekarze tłómaczą W zrostem 
ee.1 hurtowych zboża i mąki.

Trudno jest oczyw ista stwierdzić, któ’J tu ponosi winę: 
producent rolny, handlarz zbożem, czy piekarz? To jedno 
wszakże stw ierdzić można niezbicie, że podobny stan cen chle- 
ba, tego artykułu najpierwszej potrzeby, jest w prost urągo­
wiskiem wobec tego, ze ma on miejsce w kraju y charakterze 
wybitnie rolniczym. My, k tórzy  powinniśmy mieć najtańszy 
chieb wśród narodów środkowo 1 zachodnio-europejskich, pła 
cinrs ceny w yższe niż nasz sąsiad zachodpi, gdyż cena na­
szego zhoża przekroczyła tuż cenę rynków ś ylatowych. Cier­
pi na tein najwięcej ludność uboga: robotnik i urzędnik, a to 
w  czasie otrzym ywania głodowych wynagrodzeń za pracę.

Czas najwyższy, aby rząd postarał się ukrócić tę niczem 
nieuzasadnioną orgje spekulacyjną, wywołującą ostry odruch 
niezadowolenia wśród ludności pomorskiej.

50-LECIE STRAŻY POŻARNFJ. W  dniu 5 w rze­
śnia r. b. obcl odzi ru t  Ochotniczą S traż Pożarna uroczystość 
swegb SO-letnlego istnienia.

Ażeby dzień ten uczynić uroezystem świętem, w  nznaniu 
wielkich zasług Ochotniczej S traży Pożarnej 1 w yrażając jej 
podziękę ża 50-letnią wierną a ciężką rłużbę dla bliźnich, 
wzywam  wszystkich mieszka Mcó w  naszego grodu do przy­
ozdobienia swych domów i mieszkań w  chorągwie i kwiaty 
w  dnin 5 września r. b. i do najliczniejszego wzięcia udziału 
W uroczystości. (— j Krobskł, w iceprezydent miasta.

—** TŁATR BOSKO. W  ostatniej chwili przypominamy 
raz jeszcze, że dziś w  środę 1-go, oraz w  czwartek _-go i 
w  piątek 3-go września br., o godz. 8.15 wiecz. w  saT Hote­
lu W arszawskiego, w ystąpi m istrz sztuki magicznej i iluzjo­
nista Bosko ze swoimy ołśniewającemi i tajemniczemi eks­
perymentami. W  czasie przedstawienia koncert muzyki sa­
lonowej Podoficerów Rezerwy.

Przedsprzedaż biletów odbywa się w  Cukierni Ziemiań­
skiej w  Hotelu W arszawskim.

—** ŚREDNIA SZKOTA HANDLOWA W GRUDZIĄDZU 
zawiadamia, że w pisy do szkoły i na kursa handlowe na rok 
szkolny 1926-27 przyjmuje codziennie od 10—12 w  południe.

— ** BACZNOŚĆ OBYWATELE 1 RODACY — końcu ul. 
LiPowel ł Małego Tarpna. Zebranie w celu założenia „So­
koła" odbędzie się w  sobotę, dnia 4 września b. r. o goo e. 6 
wieczorem w  Małem Tarpnie, w  lokalu p. Fritcha. Szan. Ro­
daków, tak młodych jak starszych obywateli i sympatyków 
Idei sokolej, a szczególnie tych wia-usów. którzy dawniej dc. 
„Sokola” należeli, gorąco zapraszam y na to zebranie, prosząc 
o liczny uoział. — Czołem! Komitet organizacyjny.

—**■ SPÓŁDZIFLCZY KURS KORESPONDENCYJNY.
Wydział Społeczno-W ychowawczy Związku Spółdzielni Spo­
żyw ców  Rzeczypospolitej Polskiej w  październiku r, f>‘. uru­
chamia Spółdzielczy Kurs Korespondencyjny. P rogram  Kur­
su obejmuje zarówno teoretyczne, jak i praktyezne Zagadnie­
nia spółdzielczości spożywców. Bliższyon miormacyj udziela 
S ekretariat Kursu —■ W aiszaw ?, Mokotów^ ul. Grażyny 13, 
tei, 22-52 i 257-47. * f 1

—** 2 -ZIMOWA SZKOŁA ROLNICZA W BRODNICY,
zorganizowana przez Pom orską Izbę Rolniczą, .przyjmuję kan- 
dj datów do dnia 20 października. Nauka rozpoczyna się dnia 
3 listopada. Nauk? trw a przez 2 zimy, po 5, tnieśięcjt, ą. więc 
od 3 listopada do ł  kwietnia poczein uczniowie udają się na 
praktykę rolniczą do majątków, lub też gospodarstw swoicn 
rodziców i w racają na kurs drugi również 5-mieoięczn> zimo­
w y w  tym  samym czasie.

Nauka odbywa się przy pomocy w ykładów  teoretycz­
nych pięć do sześciu godzin dziennie z zakresu rolnictwa, ho­
dowli zw ierząt domowych i zarzadzania gpspoc arstw eir wiej- 
skiem 1 rr.a na celu kształcenie na samodzielnych gospodarzy 
wiejskich. OboK przedmiotów zawodowych, uczniowie pogłę­
biają swoje wiadomości z nauk pomocniczych i podstaw owych 
jak: botaniki, chemji, fizyki, zoologji, geografii/ rachunków 
geometrji. ; . ' V"

KandydacJ zapisu;ący się wtaor przedłożyć: fnet-ykę
chrztu (ukończonych la t ■ 16); świadectwo z ukóńcżenla szko­
ły powszechnej, świadectwo moralności tw ystaw ione przez 
wójta, soł+ysa mb księdza) » - , ' 'f-

Wpisowe wynosi 1 zł. O płata za naukę wynosi 40 zł na 
kazaym  kursie, płatna w  ratąch. Uczniowie z- dalszych stron 
zamieszkują w internacie szkolnym, a  za mieszkanie, zużycie 
św iatła, opału i w oay optacają cząstkę n; nden przypadającą 
(około 47 zl.j. Interniści wiimi zgłosić się, w  Szkole dnia 
2 listopada b. r, Uczniowie prowadzą spółdzielnię w yżyw ie­
nia (kuchnię) pod opieką jednego 2 nauczycieli i opłacają rze­
czyw iste koszta, u trzj mania, wypadające na każdego podług 
obliczenia (około 20 zł mieś.) — Uczniowie w  wieku pobo­
rowym korzystają z odroczenia służby wojskowej.

—♦* NOWE: ZNACZKI STEMPLOWE; Z dniem 1 w rze­
śnia wypuszczone będą w obieg 10-groszowe znaczki stem­
plowe nowego nakładu. Rysunek nowego znaczka 10-groszo­
w ego/w ym iaru 19,5X24,0 mm. .przedstaw ią''goało państwa w 
tarczy, otoczonej; ram ką w stylu renes&imowyiru W  górnej 
części znaczka umieszczono w rogach, cyfry „10” oraz napis 
„groszy", u ,dołu zaś „opłata stemplowa". Kolor znaczka po­
marańczowy. Przez wypuszczenie w obieg pomieiudiiego na­
kładu 10-groszowego, znaczki stemplowe dawnych nakładów 
nie traca swej wartości.

Karoserja samochodowa na każdą pogodę.

— ** „BAGATŁLA”. Miły i lumahy lokal rozrywkowy 
przy placu po w ystawow ym  sprowadził dziś "azz-m nd,- k tóry  
zatrzym a się przez parę dni w  Grudziądzu. • Kółka rodzinne 
oraz grona towarzyskie, chcąc wesoło spęczić chwilkę czasu, 
nieomieszKają odwiedzić lokalu, który jest o tw arty  codziennie 
dc godz. 1-szej w  nocy.

" — ** DZIECKO POD WOZEM. WczOia} o godz. 2 po poł 
dostał się pod koła wozu ciężarowego! 11-letm chłopiec, syn 
kolejarza Borsiaka, zam. przy ul. Młyńskiej 5.' ’ f  r

Chłopiec bawił się na wozie stojącym ńa ul. Młyńskiej, 
zaprzężonym w  dw a konie, pociągając lejcami, konie ruszyły 
nagle i chłopiec wpadł pod koła wozu, doznając potłuczeń
i połamania prawej nogi; Zranionego chłopca oddano opiece
rodziców.

—** KATASTROFA AUTOMOBILOWa . W czorai o go­
dzinie 6 rano jechało auto z Grudziądza nr. 20. w łasność p. 
Kilkowskiego, w  kierunku Bydgoszczy. Na 20 kim. za ,Swie- 
ciem auto najechało na kupę kamieni, leżących koło ; drogi 
Samochód uderzył tak silnie w  kamienie, że wywrócjł się, 
przykryw ając szofera i pasażera. Jak śńdztw ę wykazało, 
kierow ca samochodu i pasażer byli solidnie podpici. Ciężko 
rannych odwiezione do szpitala w Swiociu.

-& *  ZGUBIONO *OREBKE DAMSKA. W czoraj Wieczo­
rem o godz. 8-ej, przechodząc parkiem miejskim, P. Hender 
Erna (zam. ul. Mickiewicza 22) zgubiła torebkę damską z za­
w artością pewnej sumy gotówki.

—'ł * KRADZIEŻ ROWERU. Onegdaj został skradziony 
rower mistrzowi stolarskiemu p. F eliksów  Czyżewskiemu z 
W ąskich Piasków (pow. Swiecie) z podwórza jednej z ka­
mienic przy ul. Budkiewicza. Dzięki zbiegowi okolićźności, 
już w  parę godzin później p Czyżewski swój rower odnalazł

-  * *  K R O N IK A  POLICYJNA. W  dniu; wczorajszym poli­
cja aresztow ała 6 osób: 1 za przekroczenie policyjne. 2 po­
szukiwane przez policję 3 za wałęsanie się, . i.

— fąbel i .  wybranych loterji państwowej
Dziś. w slędemnasu^m dniu piągnioni!. p ią tej k lasy i3-ej 

państwowej ldtferji klasyczne^, główniejsze wygrane padłj 
n a  nnu io rf następu jące :

1 5 0 0 0 0  12372
3 0 0 0  zł. 38920
P o  2 0 0 <  wX Ni, 54714 6130T
P o  1 6 0 0  Ki Nr. 147? 18279 28798 29123 65ł52
P o  6 0 0  * ł Nr. 1384 3822 6P99 22983 .*861? 454-.W 63040 

65477 ■
P o  5 u O  z ł  Nr. 17205 13301 15478 2o407 26844 28804 

39887 40531 42929 47714 Ó459f 60419 656Ło 
V P o  4 0 0  z ł .  Nr. 2005 5927 6352 9 ló t 9S44 9909 13071 
15515 15902 1(05? 18041 18672 19349 20163 21413 21847 21849
222j..L 22418 228W 23703 24623 26421 27489 27570 28030 31124
34316 4167? 43033 4b9l2 44515 ' j4c2 46697 47076 4048” 51314
52519 53825 '«14J 56Ć68 5776? 57166 60450 60841 6141S „o246
65324

P o  SOO *1 na n-ry: 164 414 1186 1911 1995 3128 3275 
3401 342t 3503 37?2 3851 60:0 6701 7912 8055 8450 8527 9939 
10488 10614 11100 11167 11647 11910 12393 13091 75272 13716 
14111 14695 [4934 14943 15176 13607 10090 1632. 16483 17242
17417 1780) 18780 13844 19872 20192 .0973 2 6a0 22277 32682
23347 ?3030 2378” 23812 24ul8 247C1 2491”' 25246 25315 25S22
25968 26890 2788. 28214 2839, 292M 29745 30348 10761 30953
31035 31159 31663 31824 31851 32242 32309 32832 32897 33385
34751 35297 35320 35365 36197 7707 37416 37686 38567 38714
*3933 40249 40257 i0346 40397 40475 4„y4l 119x6 42499 44501
44718 44822 45238 4„'28 15855 46575 47282 47438 48085 49“?:
50136 50458 50908 5u%5 51434 51765 7 '9CJ 534iu 53857 54798
54S f: 55692 55818 55937 55970 565‘-c 5(,620 d6767 57722 57949
58028 28208 59759 60123 60247 60254 61402 61593 61625 61 16
62190 022-38 62580 63031 63173 63220 65023 65372 65515 65634

j & u f h  t o w a r z y s t w .

, r t, Zeuranie Tow. (iimn. Sokół 11 Chętni. Pizedm. odbę­
dzie się w piątek, dnia 3 września 1926, punktualnie o godi 
7,30 w  lokalu p. Derdowskiego. Uprasza się o przybycie 
wszystkich człónkerw.

Czołem! Zarząd
i —(rt) Micsięczuc zebranie Niiazych Funkcjonariuszy przy 

instytucjach wojskowych odbędzie się w  czwartek, 2 wrze, 
śnia, o godx. 7 wieczorem w lokalu p. Jabłońskiego przy uL 
3 Maja- Zarząd.

—(rt) Stowarzyszenie Katol Młodzieży Żeńskiej (pn.y 
fa ia j). Zebranie dlb oddziału młodszego odbędzie się w  ęzw a-- 
tek, dnia 2 b, m., o godz 7 i pół wiecz. w  ‘auli Szkoły W y­
działowej C 1 iiózny udział druhen uprasza Zarząd.

- »

^  * Ł  P o a a o r z i a j .

" ̂ 8^ ’ CHEŁM N O . '  (Poż eg u anic wybitnego dzialaczaj W 
ubiegły poniedziałek o gudz. 8,30 wiecz[ w Chełmińskim Dwo­
rze ń a  rynku oanył się zainicjowany przez grono tatejuzycu 
obywateli wieczór pożegnalny dla uczczenia poważanego wiel­
ce dyrektora lecznicy powiatowej d-ra Bogusławskiego. Dr. 
Bogusławski, osiadły od lat 12, Jako lekarz i obywatel, aał 
wielokrotnie dowody zacnych zamt charakteru, które zjtana- 
ly  mu sympatie miejscowego1 oby watelsiwa. P iastow ał urząd 
prezesa 'Kół51 Oficerów Rezerw y : pieiwszego przewodnicząV 
cego Tow Powstancó'W i Wojaków, liczącego tu 728 człon­
ków, W  liczńem zgromadzeniu udział brali starosta Prądzyń- 
ski, burm istrz St. Zawadzki, prezes rady miejskiej dr. Mrocz­
kowski, okoliczne ziemiaństwo i wiele znanych osobistości 
z okohey. -T- Eh". Bogusławsk1 odchidzi do Gniezna, powo­
łany na kierownika tamtejszej lecznicy.

—Ąjf TORUŃ. (W ypadek Wolejowy). Dnia 29 sierpnia o 
godz. 5,55 na now oo.w artej stacji kolejowej Brzozi w ydarzył 
się wypadek kolejowy, przy wjeździe na stacje pociągu to­
w arowego ńr. 4?4. Parowóz i 12 ymgonófy wyskoczyło z to­
ru  i zostały uszkodzone. Powodem wypadku jest wadliwy 
m ateriał .kolejowy. P rzerw a w  ruchu tow arow yn jest calr 
kowita, zaś osobowy odbywa się z przesiadaniem Normalny

1 ruch został już wznowiony. Ofiar w luaziach niema. (ATE).\ . . _ ■ , . '
—*■* BRZOZA pow. toruński (Poświęcenie nowej stacjij. 

Dnia 22 sieipnia na stacji Brzozą odbyła się niezwykła uro­
czystość otw arcia i noświęcehia nowej stacji. Poświęcenia 
dokonał prób? z Podgórza, k ś l  Dóniachowski, krótką prze-

: mową, rozpoczynając - uroczystość.
—* *LUBAWA (Smutny koniec odwiedzin). Nieszczęś­

liw y Wypadek ’ snotkał w Lubawie matkę starszego przodo­
wnika Dolnego z Grabowa, k tóra przyjechała w odwiedziny 
do syna swego. 7. dtworca do G rarow a miała p. T. być fur- 
mamiką lówiezioną, a  tu w  d~ędże pazy kościel.e św . Barbary, 

! w yv róciła' się nagle ppwózka i p. D. w^'padła tak jiieszczę- 
’ śliwie,' że odniosła ok-opne ! obrażenia. Odwieziono ją do 

szpitala, gidzie po kilkud.iiowycl mękach umarła.
-r**-SĘPÓ LN O , [(P ow iat buduje don. dla urzędników).

! W obec dotkliwego braku mieszkań, pod którym  cierpią cięż­
ko, mianowicie funkcjonariusze straży  celnej, dało Sępólno 
piękny przykłąd godnv naśladowania. Oto Sejmik Powifto- 

: wy uchwabł swego czasu pobudowanie dla nich domu, który 
jeszcze w  y 111 roku; ma zostać oddany do użytku.

-  * KOŚCIERZYNA. (Wielka w ystaw a rzemieślnicza). W
związki z obchcweiT. 15oletniego jubileuszu cut. cechu sto* 

1 larsko-tokarsko-bednarskiego w  dniu 10 X. br urządza W y 
dział Cechów w  Kościerzynie w ystaw ę robót rzemieślniczycl 

’ na sali i w  ogrodzie B aiaru . W ystaw iać będą wszystkii 
: zawodiy z całego pow iaiu' kośoierskiego 1 to kow ali, Slusa- 
: rze, blacharze, kołodzieje, będfiarze, stolarze, c.ieśie, murarze, 
; szewcy, ńiodla,rze ^.imcarze, zduny, malarze, tryzjerzy. r z t  
, źnicy, uiekarze, ogrodnicy, p a ito fa rze , koszykarze, t k a l ń  
; z Rpjdunia, Kośc. Fabryka Wódek, Brow ar kości er ski, Ka- 
' mieniołomy kościerskie 7 G aibarm a kościerska. Roboty ucz-
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ia36w botm oznaczone i po w ystaw ie ocłpowiedniu n a g ro d z ie . 
Pan  W ojewoda żywo Się zainteresow ał pow yża«, w ystaw a 
i przyrzekł swoje poparcie, tak aby jej powodzenie było za­
pewnione. Zważywszy, że Iźba Rzemieślnicza w  Gru.dziadŁP 
pre* tej OKazjt zwtóuje na ten dzień — jak ju t donosiliśmy 

do K oście,zyny zjm d wszystkich stolarzy, iokarzr i bed­
narzy Pomorza, m ^ ta a  tuszyć nadzieję, że Kościerzyna na­
praw dę będzie w  tym  diun obchodzić wielkie święto rzemieśl­
nicze. j

—** SARNOWY Pow. Kościerski. (Śmierć v  poguffl za 
PBką). Dwoje dzieci utonęło, ratując piłkę. Kilka dni temu 
rnwiło się w  polu dwoje dzieci (9 letnie ! 13-Ietnie) w  piłkę.

Pewnej chwili wi/adła piłka do pobliski egc torfowiska, na- 
P— noi,e~u wodą. Ażeoy uratow ać piłkę, jedno z dzieci we- 
“ Jo do w«dy i utomęii/, długie chcąc ratować tow arzysza 
zaoa'a  j  utonęio równ.eź.

—♦* TUCHOLA. (Keezny w yrób guzików). Od nieaawna 
istnieję tu nowa gaiąź przemysłu, a  mianowicie w ytw órnia 
Sttzikow wyrobu ręcznego. Gaziki te w yrobu ręcznego są 
bardzo dobre i przewyższają pod wzgiędem swej dojroci nie- 
tylko guziki fabryczne, ale naw et sprowadzane w  wielkich 
kościach z zagranicy fpiziki także wyrobu ręcznego. D Jeci, 
w yrabiające guziki, poonodzą przeważnie z rodzin robotni­
czych i pracą swych dziecięcych rącjzek dopomagają rodzi­
com do przeżycia ciężkich krytycznych czasów.

—** PELPLIN, (Rekolekcje dla duchowieństwa). W  ze­
szłym tygodniu odpyl* »ię tu rekolekcje dla Kapiano./. Udział 
brało przeszło 100 księży diecezji chełmińskiej. Nauki wy­
głosił O. Jezuita Kapaun z Chyro w ł. Po . ekolekcjacu od­
byto się zebranie Związku Kapłanów „Sodalitas Ignatiana", 
k to je zagaił ks. oficjał B ańkow ski, polecając na przewodni­
czącego k s . dziekana Tynieckiego, a na sekretarza ks. Ra- 
P iora Uchwalono pomięcizy mnemi, aby odtąd zo względu na 
wielką Bóść uczestników urządzano po aw ie serje rekolekcyj 
polskich.

— ** STAROGARD. (W yjazd na odpust). Jak  nar,, dono­
szą ze Starogardu* wyjechało mnostwo osób na kalwarię do 
Wiela — gdzie przypadł już dtugi tegoroczny odpust Od­
pust zaczął się już w  sobotę, dnia 28 bm. Palników  odwozi 
na miejsce odpustu specjalny autobus.

W iele jest napraw dę odpowiednią miejscowością — na­
dającą się na kalw aiję — gdyż jest położone w  prześlicznej 
okoBcy.

■—** CHOJNICE. Zebranie miesięczne Związku Drużyn 
Konduktorskich, koła Chojnice, odbędzie się dnia 2 września 
br., o godz. 19 w  lokulu p. Smejl. S praw y w ai ie, przeczy­
tan ie  statutu Z. D. K. Dalszy porządek dzienny pędzie ogło­
szony na zaoraniu.

O liczny udział członków 1 w szystkich k tórzy mają chęć 
pracow ać w  g rom i naszem npraoza Zarząd.
 *♦ GDYNIA. Rozwój Gdyni JaKo portu wywozowego postę­
puje stale naprzóo. Narazie wywozi się tylko węgiel i drze­
wo. Dość ton wywiezionych w  kwietniu br. wynosiła 30.000 
w  maiu 37.000, w  czerwcu 37.000 oraz 950 pasażerów. Ruch 
pasażerski utrzym uje raięuzy Gdynią a  Le H aevre statek „Po 
logne" należący do francuskiej linji okrętowej Compagnie 
Genem. 1 rans ttiantięue, ko rsujący między temi dwoma por­
tami dw a tą z y  na miesiąc. Komunikację między Gdynią a 
P flem  i Gdańskiem utrzymuj, stażk. goansiciege Tow arzyst­
wa Ż eglug „W eichser,

Z całej Polski
• ■ . i

^  wYlrlOSZCZ (Grzyby zwiastunem masowe] śmierci) 
W  Konstancinie powiat W yrzysk zdarzył się niedawno w y  

masowej śmierci z powodu otrucia grzybami. Po spo­
życiu sizybóar zm arł' 10 letni chłopiec nazwiskiem Szpot, 
następnego dnia zmarła w  strasznych męczarniach jego sio­
stra, w  ow a dni później w  W yrzysku dwie pozostałe siostry. 
Pogrzeb oaipyf się Pizy masowym udziale publiczności.

—1* POZNAN (Rok jubileuszowy). W związku z obcho- 
oem roku jubileuszowego, odbyła się ;29 ud. m. w ..lka  ... o- 
cesfa do p ęciu kościołów. W  procesji wzięło udział kilka 
tysięcy ludzi.

RUCH NA KOLcJCF WĄSKOTOROWEJ Gniezno- 
Widżyn, zawieszony przuy kilkunastu dniam. z powodu re­
montu toru i w arsztatów , został przywrócony w  dniu 28 bm. 
Pociągi kursują według dawnego rozkładu jazdy.

Państw ow e Konsc watorjum Muzyczne w  Pfeąaniu po­
daje do wiadomości, iż w  myśl rozporządzenia M inisterstwa 
Wyznań I Oświecenia Publicznego w  dniu 15 września roz- 
Pocznie Się m łwj rok szkolny.

—* ŁÓDŹ (W ystaw a Guspoaarsko-ftygleniczna). iow . 
* W ystaw y P isk ie* ’, które urządziło już dwie udatne w ystawy 
w  Polsce, a  nuanow ide: W ystaw ę Spożywczo-H ygien.^zną 
w W arszawie i Roiniczu-Piz.emysłows w C-ęstochow it. w 
czasie od dnia 10—24 października rb. organizuje w Łodzi 
W ystaw ę Uospodarczo-Hygieniczną, której celem jesi zobra­
zowanie wytwórczości ze wszystkich dziedzi i  gospodarstwa 
1 popularyzacja hygjeny. Program  W ystaw y obejmuje gospo­
darstwo domowe miejskie i wiejskie o raz .przemysły pomoc­
nicze: hygjenę i przemysł sanitam o-farm aceutyczny; estety­
kę, hygjenę 1 kulturę mieszkania; przemysł włókienniczy; 
wytwórczość spożywczą; przemysł kulinarno-gastronom.czny, 
oraz statystykę, wykresy , środki i pomoce naukowe dla sze­
rokiej popularyzacji hygjeny. Biuro W ystawy mieści się w 
Łodzi przy  ul. Piotrkowskiej 69, tel. 41-41, Zarząd i binro w 
W arszawie przy ulicy W ierzbowej U, tel. 12-62.

—* WARSZAWA. 'Angielskie soboty w urodach). 
Ze strony miarodajnej dowiadujemy się, że t. zw. angiel­
skie soboty w  roku bieżącym trw ać będą nie do 1-go a 
do 30 września. -  , ,

Tak więc, pierw szą sobotą, kiedy praca w  urzęaacn 
Państwowych trw ać butzie do godz. 3 i pól po poi. bę­
dzie dzień 2 października. „  . ,  ,

Chleb drożeje. Od wtorku 31 bm. Miejskie Zakłady 
Zaopatrywania podwyższ; ceny cMeba pytlowego i na­
łęczowskiego z 54 gr. do 57 oraz sitkowego i razowego 
~~ z 38 do 42 gr. za kg. , .

Za.jia.st <to Urugwaje -  do K om is^ału. . P u t o -  
RarjuSze brygady lotnej przechodząc ul. Elektoralna Nr.

Ź ie  o b ra n e  a n s  elki.
„Śród kobiet wszystkich narodów świata najład­

niejsze są angioiki, ale też ze wjz/sikioh narodów świata 
angielki ubierają się najgorzej".

Tak wyraziła się o swych rodaczkach lady Duff- 
Garden w odczycie, wygłoszonym w tych dniach w Zwią­
zku zanczjcieleik londyńskich.

„Dziewczę angielskie — mówi dalej prelegentka —  
jfcBT najładniejsze. Dopiero drugie miejsce zajmuje 
amerykanka, ale o ubieraniu się ze smakiem angielka 
niema pojęcia".

A kto temu winien? Oczywiście mężczyzna!

Jak twierdzi lady DuF Gordon, dla anglika niema 
n ic  wstrętniejszego, jak kiedy tona zwraca na siebie 
U77ógę Chciałby, aby wszyrcy, prócz niego, mijali ją 
obojętnie. W Ameryce jest inaczej. Tam mężczyźni nie 
mają nio przeciwko temn, aby żony ich wzbudzały za­
interesowanie i podooały się obcym.

„I dla tego — kończy prelegentka — a mówię to 
z własnego doświadczenia, bo jestem żoną anglika, ko­
biety angielskie tak źle są ubrane, posiadają sukienki 
za długie lub za krótkie i bez żadnego smaku".

Ozy ma rację?

35 przed To w, T  ransportowo-Bmigracy jnym „R oyai1 
zauważyli jakiegus mężczyznę o podejrzanym w yglą­
dzie. P o  w ylegitym owaniu go, okazało się, że jest to 
23-letni Izaak Ernst, zamieszkały w  Rossowie (Małopol­
ska; k tóry  był poszukiwany za kradzież £.000 zł. w  Ko­
sowie, Zaznaczyć należy, że Ernst jest synem bogatego 
kupca drzew „ego. Podczas rewizji osobistej znaleziono 
przy nim paszport zagraniczny. Ernst oświadczył, iż 
wybierał się do Urugwaju.

—* WARS/.AWA (Pow rót zecerów do Pracy). Zecerzy 
drukarń akcydensowych, po 8-mm tygodniach strajku, powró­
cili w  dniu wczorajszym do pracy na dotychczasowych w a­
runkach płacy, przyczem  będą oczekiwać na decyzję arbi­
trażową.

—* WARSZAWA (Czw arty most na Wiśle). W arszawa 
otrzym a w  ciąga kilka la t dwa nowe połączenia z Pragą. O- 
K acow aą* jest już mianowicie projekt budowy" nowego mo­
stu biegnącego od ulicy Karowej do portu towaroweg o na 
Pradze W ładze miejskie w yrażają nadzieję, że do budowy 
tego jn o s tu  będą mogły przystąpić iuż w  przyszłym roku, po 
ukończeniu budowy mostu im. ks. Poniatowskiego. Jednakże 
impreza ta zależna jest nzedew szystk iem  od stanu finansów 
kas miejskicn. Dopiero po wybuaowaniu tego mostu, miasto 
przystąpi do budowy musti łączącego Morymont z Pelcowi- 
zną.

r*  Ja  mam zaw sze pecha! 
i— Co ci się przytrafiło znowu?
— W yob, aź sobie, że jedna z moich córek, ta co gra na 

fortepianie, dostała bólu g a rd ń . a d ru g a - śpiewaczka — 
zwichiięła parę paitów !

* ZAKOPANE (Kemmerer w  ZaKjpanem). W  niedzielę 
Przybył do Zakopanego w  licznem otoczc.iiu prof. Kemmerer, 
k ~ r y  w  powicdzlałek uda się z .rycieczką do Morskiego Oka.

LW ÓW  (Nowy inspektor armii). Nowomianowany 
insi -ktor armji w okręgu Lwów gen. N orw id-N eugebauer 
przybył tutaj i obja.i urzędowanie.

—* W «.NO (Wszechpolski Zjazd Rzeźników i M asarzy).
Dnia 5 w rześnia rozpoczyna się w  Wilnie wszechpolski zjazd 
cechów rzeźniczych i masarskich, połączony z uroczystością 
poświęcenia sztandaru cechu wileńskiego.

Program  zjazdu przedstw ia się następująco: zjazd zapo­
czątkuje nabożeństwo w  kościele Wszysticich Świętych, po- 
czem odbędzie się pochód n? Górę Zamkową, celetn złożenia 
więca ma Grobie Nieznanego Żołnierza. Popołudniu żebranie 
ogolne zjazdu w Domu Oficera Polskiego, przyczem przewi­
dziany jest szereg przemówień.

Rozmaitości.
X Po djamenty. Z okazji odkrycia w  okolicacn Lichten- 

berga nowych pói dljamentowych, odibył się zwyicty w  takich 
razach bieg pretendentów do działek ziemi B yły to najśli­
czniej obsadzone wyścigi, notowane w  „brylantowej” kroni­
ce, gdyż wzięło w  nich udział przeszło półtora tysiąca osób, 
w  czem około 120-tu kobiet, 30-tu studentów etc. —, nie b ra ­
kło naw et kaleic, biegnących o kulach. Zadeklarowano po 
dziś dzień blisko 25.000 praw  na działki, spodziewać się prze­
to należy, że. w krótce powstanie w  Południowej Afryce nowe 
miasto. Jeden z pierwszych poszukiwraczy znalazł już na 
samym począiku sporo tych drogocennych kamieni, w arto­
ści 37-iu tysięcy funtów sierlingów.

> Niewyczerpana Pomysłowość. Urzędnik trybunału są­
dowego w  Syrakuzach (Sycylia), Salvator Cassia wpadł na 
niezwykły istotnie sposób wyłudzania od ludzi pieniędzy. 
Korzystając mianowicie ze swojego oficjalnego stanowiska, 
b rat on naiwnych na lep obietnic gwarantowanego wyniku 
pomyślnego w  procesach cywilnych i kam yoh. Za interwen­
cję żadal on od kaźóęj ofiary skiomnego honorarjum w kwo­
cie 1000-O lirowego biletu bankowego, który dla większej 
pewności obustronnej przecinany był ria połowę. Pierwsza 
część banknotu otrzym ał Cassia natychm iast po źasadnieżem 
dojściu dio porozumienia pomiędzy nim, a upatrzoną ofiarą, 
druga zaś m iała być wręczona po w ysraniu  procesu, Tą jne-

toda zebrał on w  stosunkowo niedługim czasie bardzo po­
kaźną ilość „połówe.k“, z których naturalnie klecił całkowite 
banknoty, o losy rozpraw  sądowych nie troszcząc się wcale. 
Dziś „cały” Cassia zamknięty jest w  szkatułce więziennej.

X Kino i tea tr  Kinematograf czyni coraz poważniejszą 
Konkurencję teatrow i — w 1925-ym roku ogólny dochód z 
widowisk wyniósł we Francji 40P milionów franków, z cze­
go przedstawienia teatralne 125 miliony, filmowe zaś 117 mil­
ionów. A Jednak we Francji uczęszcza do kin tylko 7 proc. 
catej ludności kraju, podczas gdy w  Stanach Zjednoczonych... 
75 proc. Ilość widzów, bywających w  kinach nowojorskich, 
wynosi 55 milionów tygodniowo. Dane statystyczne, doty­
czące liczebność’ sal w  poszczególnych krajach, przedstawia 
się w  sposób następujący: Niemcy 4000 kinoteatrów. Anglia 
tyleż, W łochy '2500, W ęgry 1800, Hiszpania 1560, Eelgja 869, 
Austrja 80C Polska 350, Holandia 230. Szwajcaria 156, Cze­
chosłowacja 136, Jugosławia 120, Finlandia 100. Turcja EZ 
itd. Francja posiada ogółem 2800 kin, z czego na P ary ż  przy. 
pada 200. *».

X Tune‘ pod cieśniną Gibraltarska. Z inicjatyw y króla 
hiszpańskiego podjęty został ponownie, powzięty jeszcze w 
1918 roku, projekt przekopania tunelu p d Gibraltarem. Tu- 
nei ten ma być długości 25-ciu kilometrów, zatem przy szyb­
kości 80 kilometrów na godzinę, trw ać będzie przejazd 20 
minut. Koszt budowy pbliczony został w  przybliżeniu na 
250 miljonów ziotycb franków. Jak wiadomo, przejazd przez 
cieśninę G ibraltarską odbywa się dotychczas promem.

Wiadomości Filmowe.
„Alber*, H »ll“  teatrem  świetlnym

Albert Hall, monumentalna budowa w iondynskim 
Hydeparku, w której odbywały sie dotychczas tylko wiel- 
gse koncerty lub poważne zebrania i odczyty —  użyta 
została niedawno poraź pierwszy na przedstawienie kine­
matograficzne przy wystawieniu słynnego filmn „Nibe* 
iungi“ . ODecnifc zamierza londyński iaiDresarjo Charles 
B. Cochran zam enić Albert Hull na stajy kinoteatr, ir  
którym wyświetlane będą tylko wybitne obrazy prz] ilu* 
utiaoji muzycznej jednej z najpoważniejszych orkiestr 
londyńskich,

Kapelusz i  okulary llaro lda  Lloyda.
Harold Lloyd zgubił i połamał już doiychcsas jo l  

od pierwszego swego występu — jak obliczył jego se­
kretarz —  1252 pai okalarów (używa tylko oprawy bes 
szkier). Nątomiaąt znany dobrze wszysisim bywaicom 
kinematografów kapelusz słomiany nos. po dzień dzi­
siejszy bez przerwy od pierwszego swego filmn. Kape­
lusz ten bowiem uważa za rodzaj talizmanu.

Zmiana teatrn na kino.
„Deutsches Tbeater" w Monachium zostało prze­

mienione dnia 1 lipca na tea tr świetlny, w k tórym  po­
kazywane będą głównie obrazy pródnkcji mieiscowęj. 
Niezależnie od fum ów , obejmować bęaą przedstawienia 
także bogaty program T ar e te .

Humor i satyra.
NIEMA STAGNACJI.

— Vv biurach rządowych teiaz ruch jest wielki.
— Jakto?
■— A no* ciągle jednych wylewają, a drugich przyj­

mują.
M IEJSCE W  LIDZE.

— Tatusia, gzy to prawda, że Niemcy starają się dla 
nas o stałe miejsce w  Lidze Narodów ?

— Co też wygadujesz?
— A przecież stryjek od kilku dni powtarza, ż© 

Niemcy chcą nam podstawić stołka w Lidze.
WSZT STKO NA OPAK.

W Sowdepji wszystko 'ię działo i dzieje na opak. 
Zwykle na całym świecie najpierw następuje Śmierć- a 
później rozkład, u nich zaś teraz następuje rozkład, a 
śmierci ustroju sowieckiego można się dopiero spodzie­
wać.

ZAWSZE MOŻNA.
— Przy dzisiejszym ruchu samochodowym nie 

zaw sze się da przejść na dmgu stront ulicy
— Owszem, zaw sze można.
— jak to ?
i—- Skoro się widzi nadchodzącego wieizycielą.

NA ULICY.
i— Podobno pani straciła zięcia?
— Tak jest. Zginął nieborak śmiercią’ naturalną.
— Jakto?
i— B ył szoierem f pasażer go zastrzelił.

DRUKARNIA POMORSKA TOW. AKC. 3RUDZLAD7. 
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PROGRAM WRZEŚNIOWY:

M e t :  » ^ p z e e l k  d a s b a s k ó w «  |
B o r o w ic *  i  R u t k o w s k a ,  ts ■>cerki. D in p in n ?  S in ic a  i  Wojciechowska* kuplneistka. Uulilisliyi N  III |
B y d n a r e k ,  gwizdek aoncertowy i kon/erencjer. [8533 {J

Zn akom ita  o r k ie s t r a  J a z k b a n d u  |
zo swym najmodniejszym repertuarem tanecznym. 3

Początek o godzium 9-teJ, Wstęp beipłatn-*.

naiiilowe
w wielkim 

wyborze poleca

W. RliicrSki
O-jdi_ „ 

Paósaa 19
Przy zapiania gotówka 10% 

n U t a .

[irytacja ipfemwsliia.
. Z powodu przeprowadzki będą w Jo b e t< jf 

d n i u  4  r r r z «  iu i i  o 2odg. 5 popob, w po­
dwórzu s t r a e l n f c y  i r  R u d a / n i e :

2 sam ojazdy (d o g k a rt i nryezka), 
om nibus, ro lw aga. m o to r 10 konny,
3 konie, wozy robocze, 3 żn iw iark i, 
ło s ia :  ka, pó ł*zork i robocze i  w yja­
zdowe, oraz inne narzędzia

ćobrow oJnie sprzedaw ane. (7333
r¥. O l s z e w s k i ,  Grudziądz, Nadgóroa 6

i £ o s y r I  * s l .

t4-lej Polskiej Państw. Loterii Klas.
uaiosziy. C*» d r u g i  l o s  w y g r y w a .

4 0 . 6 0 0  w y g r a n T c b  po 8 0 0 .0 6 0 ,— z ł,
£ 0 0 .0 0 0 ,-  zł, 1 0 0 .0 0 0 ,  zl, 5 0 .0 0 0 ,-  eł itd. 
Sreonie wygrane ilościowo zuaczn. podwyższone. 
Cena: V4 losu 10,- zł, V* losu 20,- zł, Vi los 40,- zł 

Z powodu wielkiego popytu za losami przy 
ostatniej Lotorji tylko wczesne zamówienia mo­
g ą  byó uwzględnione.

Kolektora Lotcrji Państw.
G b D D Z i f t D Z ,  u l .  S t o r a  ta r .  U

Biuro czynne od 9—12 i 3—6

h

P o ń c z o c h y
 ...   .ii.M.,..rinii, i.ni"

jod.w >,bi e, i l e  tfecoste, jedwa­
bne i fioro^e, b a w e ł n i a n e ,

w ełn ia n e  i w ełn iane z  jedw abiem
Cbarnflfłri męskie i azięcięc polo 
0P'1i I Elki' ca w unzy-n 'yborze

obecnie z  d u ż y m  ra b a te m

P o m o r s k a  

F a b r y k a  P o ^ c z o c ł 1
7939 T . « o, p .

Gradziądz, Grab'owa (PI. Kąpielowy), tel. 284

D» poważnego przedsiębiorstwa zbożowego 
potrzebny natychmiast p

U C Z E Ń
■ l e p s z c m  w y k s z t a ł c e n i e m .

Oferty z  życiorysem i odpisem osiatniego 
świadectwa szkolnego do Głosu Bom. nr. 793'1

7926 s z o f k n
zręczny mechanik, d o b r y  1 p e w n y  
u i e r o w c a , i  długolesmą praktyką, t r e c -  
ż w y ,  sumienny’ i obow ązkowy, znajdzie 
sta łą  posadę od 1 października rb. (samo­
chód o-obowy). Tylko najlepsze iciom en- 
dacjc uwzględniać się będzie. Zgłoszenia 
w ra t z odpisami świadectw przjsłaó:
WyozialPpwiaiowy-Wpjbdrkwo-Sierô WG

SH

l k o r a  K a t o I , - c k i

w  l i r o d i i i c y
t  obszernemi dwiema salami, dużym ogrodem 
koncertowym jp ,r i oosieraą restau rre ją  i mie­
szkań em, od 1/10 26 r. jest d o  w y d s i e r ż a -  
W e n t s t  . objęeia. Poważni reflestanci moga 
s •  ag.ono do Głosu Pomorskiego nr. 7927

Szmaty prseprane de «y ic r  - 
ma maszyn k u p u j e  
w m nioiszycn i ” ię*r- 

«* r«b ilościach

Bratała Ponrska

.hipon zniżkowy ‘3!
aa I parląr, Min i lożę W  ,'H

w a n n y  n a
1. 9. 26

do kina »Apollo«

Podaię Szanowuej Publiczności do wiado­
mości, i* kupuję i płacę po naj wyższych cenach

stare szmaty, krawiecki: 
ospsdk, żelazo, letale Itp.

w  mojej id ad aicy  ty k o  na ulicy T n s z e w s k a  
O r r o b U  1. 8536 M  H A B A T B Ł .

B A N K  K U D O W Y
w Ę :

u l .  J 4a . W y M e k t e g o  21.
— u l i  tw in  z le u e i.iu  i-t.J Jzo„o,
P r B  - j iu u J e  w k ł a d k i  o s n c z ę d n .  
i  « ; r « B ' . n U w n j e  w ę ż l  u m o w y

K a k r p n j e  i  s p r z e d a j e  
w a lu ty  » a g i h n iez iu ., z łe- 
te , sre b r n e  i p a p iero w e .
U d z ie l a  p o ż y c z e k :

n a  w e k s le  — n a  p o d k ła d  s lo tr  
i sre n r a  i w  ra c n n ń k n  k lecą cy m

 . 150?
■ m a m n o ra o in ia B m e a i^ m s a m n m B

Broszurka o 72 stronach 
L e o n a  M i k o ł a j c z a k a

Hue ymUsPolpnia?
cena 40 groszy 
jesf cio naby cia w

Brukami ?oeaoTskiet
ulica Groblowa 27/29

K l e r w e w i ,  t « h « -
r t a l i ,  e i e r p i ą d }
na oesf mnefić brak ził 
i caergji, niechaj uży­
wają Sanatcr, a p—będą 
się - >, elkich dolegli­
wości i będą się czuli 
jav cdrul teni. Nie utrzy­
j c i e  w waszej aptece, 
piszcie do: Sanator Byd­
goszcz 9, a otrzymrete 
darmo próbę i opis. [7125

C u k ie r
oddaje detalicznie j 

iunt  po

6 4  g r
W<LHOWOKOWSKil

O n d z i ą d *
ul-Toruńska 38, telefon 4̂  |
Polecam tu iżo p o  I 
b a r d z o  n ie b  H i
c e n a c h  w sz e lk e j  

inne >793

towary kolonjaine.

B k

P « i ’b, dbale
0  p i ę k n y  l i i H S t
1 jędrni piękni' Ciało, nie­
chaj aż łw aia  Sanator, 
jaki codzienne neżywie 
nie, Nie otrz; macic na 
miejsen, piszcie de: Se­
nator Bydgoszcz 9 i 
otrzymacie próbę i cpi« 
iarmo. [7124

f  « p rze t» .V , ^

B y p ia ln in
tanio na cprzedaż ulica 
Słowackiego 4, 111 lewo

Salon mahoniowy
obicie jedwan. okaz. ue 
sprzed. Lipowa 96, I I 1.

lUOGm zdrowych,łupan.
w a łk ó w  kosnowyok 
za rm 6,70 zł franko w i- 
gonst*c |a załau.Cekcyn 
nr.tych do dostarczenia.

MARASZ Cekejn 
io ir .  Tucholi. teleicn  1s: K  aa p n ę

B I L i H i )
debrze utrzymań, kup ę. 
ZgJ. Głos P . nr. 8530pm

r P e r i  d t p i
Poiizsbnr od l-oo paidiiernika

ogrodnik
s ł t m u t n y ,  biegły w 
piśuue któryby zarazem 
•.ułatwiał sprawy w ój­
towskie. — Zgłoszenia 
irraz « życiorysem pro­
szę sl lei ' i i  do Eks­
pedycji Głosu Pomor­
skiego pod nr. 79^6.

Dziewczynę̂ r̂
Prac nri-ila eholewek 

ulica Kościelna nr. 19

Pergamin
[biały papier 

^ p a k o w y =
tsuio na skła­
dzie póki sa- 
pds r t a r e z y

lwi ItlLERSKII
G ru d z ią d z .  | 

lul, J P a ń s k a ł S j

| kłwhgknraks ( 

m «kó ] nm b c
od za iz do lipy najęcia 
ulica Kilińskiego 1, I.

u^okój pmeM ,
do w yr a jęcia 

ul. Lipowa 7, I I  lewo

P o k ó j tim ebl.
natyehm. d .  wynajęcia 
3.go Maja 37, I  piętro

EW

R ts u m r a c ja
Plac poioysiaw , ^

C u k i e r n i k
ul. Padzytlska

D A N C IN G  D A N C IN G
Począwszy z  dniem 1 września 26 r. ioyslępuje Sławny, v> Grudztądzu 
jeszcze nieznany „ o A Z Z B A N D “, z  najnowszymi swymi szlagerami.

Wiele* 8xa,i. Publiczność iip/asza o jakaajlteznięysze zwiedzenie
7739 M a ć k o tf fs k iy  gospodarz,

I

f e ó ż l i a
o d  3 0 a —  z ł

1 polecą w vielkim  wyborze
llHnSilllSłll»łllłlt«łl»MllłltSiril|l|«lnsM«liał||II«l|IIHIkUfl-._y3UIIMniltHS

H IP O LIT  K O T L I N S K I I  Grudziądz
ul. Mickiewicza. 24, telefon 3 | | f | j
ul. J. Wybickiego 7, tele/on 8

W y  żelaza i sprzątH ‘.uctaijtu, Węgisl - tós
7869

F o fł ó j  n m e M ,
do wyni . ięca Kościu- 
s*Ki 6, w podw. I  ptr. pr.

Fron ». pokój
natyehm. do w ynajęcia 
Toruńska 10, I I I  lewo

P o k o j  m n e M o w .
z osooneu wejściem 
natyehm. do wyns jęcia 
WybicKiogc 39, I I  lewe

P o k ó j nm ehl.
z peluorti utrzymani do 
wy u. Szkolui 8, II lewo

P o k ó j  dobrze umebl. 
z osobn. wejściem ew. 
światłem elektr. od żar n 
do wyn. Szewska 17, II

Pokó^ um ebl.
dla 2 rauieuęk uo wyu, 
Plac 23 Stycznia p r, 22

P o k ó  j  um ebl.
z osobaeu wejściom dó 
v.yn. Trynkow a 14, II:

2  p o k c j e
nad. s ę na biura, 'iara? 
do ,vyu. W iać : kVBud- 
kiówicna U , u  w ł. domu

ł [OtlP i O dobra, dla ,2 
w tdlllij*żpanów dc wy- 
naj.B-ynei 21, pud w. I i i

r 3R ó t  » •
lii .lim .

M agisterfarmacj', Polak 
ka«. ,  dobrze polecony 
lat 31, posżuk. od ;araz 
> s z 'ę p s ; «  » d ó l 3/9nr. 
Z g f. Głos P. nr. 8534pm,

StensnratH
ta m o  R ed a k c ja  b te n o g ra fi 
P o lsk ieg o , W apszaw a Szczy ­
g lą  l2*Żąd»joie b ezpźa toyob  
p rospek tów . (7816

•OMCOX9K

SrCAfc R E C N

7849P o le c * ,  ą a j t s i a i e j

m a f e r j a ł ^  p s s e r n r a e  i  s z k ć ! n &

Srudziądz, ul. 3  Maja 2 4 , oboli Apteki pod Orłem.

m Prosię Pil** przekonaćI

H u r io  w m a  C y g a r

T y t u n i o w a
7855

la lk i ,  eheasio 
wasse izise?

zd row e *  j e n o  w ad o d  n i r  
mt>wli.cia aż  do  w ieku  
d o jrza łeg c  k a rm c ie  je 
S e n a to re m . Je ż e li  n s  ( 
m ie jsc a  m e  o trzy m acie , 
p iezcie  p e  p ró b ę  i opis 
d o :  S a a a to r  R ydg»*zcz 9

P i f i G l
plamy, w yrżn ij,

- r e m  BenegsiM
anan.T i w ypróbow ani 
środek do odśw ieżania 
i w ydelikacenia cery.

m ydło prie- 
iko

Benegnina
t tn B Z o z o n o , jak c  Irc. 
nisozz;- u d a t s Z  do 
krom a ta j że nazwy n u  
wa piegi i hi n , na  

tw arty  i n i piele.

Jar1 md Steni lipnkor.
Główny skład  i  wytw .:

Aliieka piit.i8h8ii.zi8n
G rn d z ią d z , R y n e k  20

T o w . A k c .

B n  karnia foraarska
O radziądz ♦ ulica GroMowt. nr. 27/29

p o ie c a  s i ę  d o  w y k o n y w a n i a  

w s z e lk i c h  r o b d t  w  z a k r e s  

d r u k a r s t w a  w c h o d z ą c y c h

Masowe uakłady ♦ 4 maszyny rotacyjne
Precyzyjne wykonanie!)! —- Ceny konkurencyjne]') 

Solidna obsługa If '


